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SOLIDARNOŚCI Z UCHODŹCAMI PALESTYŃSKIMI

Problem palestyński budzi protest
i niepokój w naszym społeczeństwie

WARSZAWA (PAP). — 
W związku z przypadają­
cy*5} w dniu 9 kwietnia 
bież. roku Międzynarodo­
wym Dniem Solidarności z 
Uęhodźcami Palestyńskimi, 
Polski Komitet Solidarno­
ści * Narodami Azji i 
Afryki oraz Ogólnopolski 
Komitet Pokoju wydały 
oświadczenie następującej 
treści:

Od blisko 22 lat agresywna 
I «kspansjonlstyczna polityka

Dor Es-Salom
przed konferencją

Algier (pap), od 13
do 17 bm. w stolicy Tan­
zanii Dar Es-Salam trwać 
będą obrady konferencji 
przygotowawczej państw 
niezaamgażowan ych. Jak 
podano oficjalnie w Tan­
zanii, oczekuje się, że na 
czele wielu delegacji 
państw uczestniczących w 
tych obradach stać będą 
ministrowie, trzy kraje re­
prezentowane będą przez 
wiceministrów, a pozosta­
łe przez ambasadorów.

Izraela pogłębia tragedię lud­
ności Palestyny. Władze izra­
elskie brutalnie wypędziły po 
nad półtora miliona prawo­
witych mieszkańców ziemi 
palestyńskiej, zagrabiając im 
ziemię, domy i dobytek. Ta 
liczna rzesza Palestyńczyków 
żyje dziś w trudnych warun­
kach prymitywnych obozów 
dla uchodźców na terytorium 
ZRA, Syrii, Jordanii i Li­
banu.

Problem palestyński bu­
dzi głęboki protest i nie­
pokój wśród naszego spo­
łeczeństwa, gdyż Izrael nie 
tylko, że nie myśli o roz­
wiązaniu problemu uchodź 
ców palestyńskich, lecz 
przy użyciu terroru, re­
presji, dyskryminacji i na­
cisku ekonomicznego wy­
rzuca z zaanektowanych 
obszarów nowe rzesze Ära 
bów, powodując dalsze 
komplikacje i trudności w 
rozwiązaniu tego pro­
blemu.

Wobec kontynuowania impe 
rialistycznej agresji Izraela, 
torpedowania wszystkich wy­
siłków zmierzających do po­
kojowego rozwiązania konflik 
tu bliskowschodniego oraz sto 
sowania brutalnych metod 
względem ludności arabskiej 
na bezprawnie zagarniętych 
obszarach — społeczeństwo 
polskie w pełni rozumie i 
całkowicie popiera walkę na­
rodu palestyńskiego, uważając 
tę walkę za narodowo-wyzwo­

leńczą i antyimperialistyczną.
Społeczeństwo polskie wier­

ne ideom wolności i sprawie 
dliwości będzie udzielało po­
mocy i poparcia palestyńskim 
organizacjom narodowo-wy­
zwoleńczym dopóty, dopóki 
nie zostanie sprawiedliwie roz 
wiązany problem ludności Pa 
lestyny.

W Międzynarodowym Dniu 
Solidarności z Uchodźcami Pa 
lestyńskimi, Polski Komitet 
Solidarności z Narodami Azji 
i Afryki i Ogólnopolski Ko­
mitet Pokoju, wyrażając opi 
nię społeczeństwa polskiego, 
przesyłają wyrazy pełnego 
poparcia i solidarności dla 
sprawiedliwej walki wypędzo­
nej ze swej ziemi i dyskrymi-
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Styl pracy ADM-ów
wymaga radykalnej zmiany

WARSZAWA (PAP). — 
Blisko połowa mieszkań­
ców miast zamieszkuje bu­
dynki zarządzane przez 
ADM-y. Tak więc od do­
brej lub złej pracy admi­
nistracji zależy w głów­nej ze swej ziemi i dyskrymi- „ . .____ . * . ° ,

now'anej przez Izrael ludności I mierze Stan tych do-
Polocfim« -«i I „ r „  i w-s ,-----------------1 • ___I______«Palestyny, potępiają polityke 
izraelskiego ekspansjonizmu, 
awanturnictwa i szowinizmu 
domagają się przywróceni; 
uznawanych przez ONZ i cal; 
postępową opinię świata su­
werennych praw ludności Pa 
lestyny oraz wzywają Izrael 
do respektowania uchwał 
ONZ zmierzających do poko 
jowego rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego.

mów, warunki mieszka­
niowe żyjących w nich ro­
dzin. Doświadczenia ostat­
niej zimy, mnożące sic 
skargi na opieszałość ad­
ministracji w załatwianie 
bolączek lokatorów, nie- 
wypełnianie podstawowych 
obowiązków przez wielu

Nowy akt agresji

31 uczniów zginęło od bomb
piratów izraelskich

KAIR (PAP). — Według 
komunikatu Ministerstwa 
Spraw/ Wewnętrznych ZRA 
31 uczniów szkoły podsta­
wowej w prowincji Shar- 
pia zginęło w rezultacie 
rajdu lotnictwa izraelskie­
go w tym rejonie we śro­
dę przed południem.

Komunikat egipskiego 
MSZ stwierdza, że we 
środę przed południem e- 
skadra izraelskich samo­
lotów produkcji amerykań 
skiej typu „Phantom” za­
atakowała szkołę w pro­
wincji Sharpia w odleg­
łości 80 km na północ od 
Kairu zabijając 31 ucz­
niów i raniąc 46 cywilów, 
w tym 36 uczniów.

Formacje izraelskich 
„Phamtomów” dokonały
——IH II—P—

„O ikar j‘*
NOWY JORK (PAP). Aka­

demia Sztuki Filmowej w 
Hollywood przyznała we wto­
rek „Oscary” za rok 1969.

Nagrodę dla najlepszego ak­
tora otrzymał John Wayne za 
rolę w filmie „True Grit’». 
Nagrodę za najlepszą rolę 
kobiecą otrzymała Maggie 
Smith za kreację w filmie 
„The prime ©f miss Jean 
Brodie”,

Najlepszym reżyserem uzna­
ny został John Schlesinger za 
film „Midnight Cowboy”.

Za najlepsze role drugopla­
nowe nagrody przyznano Gig 
Youngowi 1 Godie Hawn.

Za najlepszy film zagranicz­
ny uznano obraz „Z” reżyse­
rii Costa Gravasa.

66-letni amant filmowy Cary 
Graut uznany został najpopu­
larniejszym aktorem i z tego 
tytułu uzyskał „Specjalnego 
Oscara” — pierwszego w 
swoim życiu. Identyczną na­
grodę otrzymał 72-letni Geor­
ge Jessel,

rówinież we środę przed 
południem rajdu na pozy­
cje egipskie w środkowym 
sektorze Kanału Sueskiego. 
Artyleria przeciwlotnicza 
ZRA zmusiła napastników 
do odwrotu. Cztery osoby 
odniosły rany.

Łapa nki 
aresztowania 
tortury

MEKSYK (PAP). Terro­
rystyczna, represyjna dzia­
łalność dyktatur Ameryki 
Łacińskiej przybrała w 
tych dniach na sile, osiąga 
jąc rozmiary nie znane od 
czasów Trujillo, Ubico i 
Batisty:

— W Gwatemali, trwają od 
poniedziałku łapanki na uli­
cach miast. W ciągu dwóch 
dni policja osadziła w więzie 
niach setki ludzi, przygodnie 
schwytanych na ulicy.

— W Brazylii, w San Paulo 25 
marca policja osadziła w wię­
zieniu 15 osób, a tydzień póź 
niej — dalszych 140 osób, w 
tym 9 dziennikarzy i 8 księży. 
„Należy zdać sobie sprawę — 
mówi reporterowi „Excelsio- 
ru” były członek parlamentu 
Brazylii, ksiądz Lage Pessoa 
— że lud brazylijski rozpoczął 
już wojnę. Do wiadomości po

Represje dyktatu
Ameryki Łacińskiej

Żołnierze brytyjscy 
pozostaną w Irlandii płn.

LONDYN (PAP). Bry­
tyjscy żołnierze pozostaną 
w Irlandii północnej „tak 
długo, jak tego będą wy­
magały ich obowiązki” — 
oświadczył we wtorek pre­
mier Wilson na nadzwy­
czajnej debacie w Izbie 
Gmin zwołanej w związku 
z kryzysową sytuac^ w 
Irlandii północnej. Pre­
mier podkreślił, iż nie mo-

Niepewny starł
„A poiła «13”

NOWY JORK (PAP). Jak
wvnika z ostatnich doniesień, 
sobotni start statku kosmicz­
nego „Apollo-13” w kierunku 
Srebrnego Globu znajduje się 
w dalszym ciągu pod znakiem 
zapytania. Amerykańska Agcn 
cja Aeronautyki i Badania 
Przestrzeni Kosmicznej podała 
oficjalnie do wiadomości, iż 
jeden z astrónautów Thomas 
Matingly nie jest odporny na 
różyczkę, co wykazała nowa 
analiza próbki krwi pobranej 
astronaucie w poniedziałek 
wieczorem. Poprzednio NASA 
poinformowała, że „odliczanie” 
trwa i statek najprawdopodob 
niej wystartuje w sobotę o 
god*. 20.13 czasu warszawskie­
go.

Tymczasem pobrano nowe 
próbki krwi kosmonautom, któ 
re zostaną poddane analizie. 
Rezultaty tych analiz znane 
będą we czwartek.

Załoga „Apolla-13”, Od lewej: James A. Ld- 
Thomas K. MaUingly i Fired W. Haise,

żna narażać na „ryzyko” 
bezpieczeństwa Ulsteru po­
przez wycofanie stamtąd 
żołnierzy brytyjskich.

Podczas debaty posłowie wy­
razili niezadowolenie z po­
wodu poniedziałkowego wystą­
pienia w BBC generała lana 
Freelanda, dowódcy oddzia­
łów brytyjskich w Ulsterze, 
który stwierdził, że czas po­
bytu oddziałów brytyjskich w 
Irlandii północnej musi być 
ograniczony.

Na oświadczenie to najszyb­
ciej zareagował premier Irlan­
dii północnej Chichester-Clark, 
który telefonicznie skontakto­
wał się z brytyjskim mini­
strem spraw wewnętrznych, 
lordem Catlaghanem, domaga­
jąc się spotkania z nim.

Panuje również przekonanie, 
iż premier Irlandii północnej 
będzie wywierał presję, aby 
żołnierze brytyjscy pozostali 
w Irlandii północnej oraz bę­
dzie opowiadał się za stoso­
waniem w dalszym ciągu 
represji wobec ludności Wi­
stem.

IśitTnTa
MOSKWA (PAP). — Dnia 

8 bm. rozpoczęła pracę cen­
tralna komisja wyborcza. Jak 
wiadomo, wybory do Rady 
Najwyższej ZSRR odbędą się 
w całym Związku Radzieckim 
w niedzielę 14 czerwca.

PRAGA (PAP). — Prezydent 
CSRS, Ludvik Svoboda powró 
cił we środę do Pragi z wie­
lodniowej podróży po Związ­
ku Radzieckim, Mongolskiej 
Republice Ludowej i Japonii.

RZYM (PAP). — We środę 
ok. 500 tys. pracowników re­
gionalnych i municypalnych 
organów władz rozpoczęło 
24-godzinny strajk powszechny 
W całych Włoszech.

LONDYN (PAP). — Władze 
w Phnom Penh zwróciły we 
środę Stanom Zjednoczonym 
amerykański statek z ładun­
kiem amunicji „Columbia Ea­
gle”, który 13 ub. miesiąca 
został zawrócony z kursu 
przez część załogi i przez 25 
dni znajdował się na wodach 
terytorialnych Kambodży.

PARYŻ (PAP). — Światowej 
sławy muzeum w Luwrze zo­
stało we środę zamknięte z 
powodu strajku pracowników 
tej placówki, domagających 
się poprawy swej sytuacji ma 
tenalnej i warunków pracy.

daje się tylko niektóre akcje 
frontu podziemnego, większość 
— zostaje przemilczana”.

— W Argentynie, w wyniku 
akcji policyjnej, przeprowadzo 
nej 5 kwietnia, aresztowano 
ponad sto osób. Następnego 
dnia część zwolniono, ale 43 
zatrzymanych osadzono w wię 
zieniu.

— W Urugwaju, siedmiu se­
natorów oskarżyło ministra 
spraw wewnętrznych — Pedro 
Cercosimo o stosowanie tortur 
wobec więźniów politycznych. 
Jak podaje tutejsza prasa, w 
ciągu ostatnich dziewięciu mie 
sięcy, aresztowano w Urugwa 
ju ponad 5 tysięcy osób.

— W Puerto Rico, przewo­
dniczący Partii Wyzwolenia 
Puerto Rico — Ruben Berrios 
oświadczył 3 kwietnia, że „re­
presje w naszym kraju stały 
się dziś bardziej brutalne niż 
kiedykolwiek”.

— W Dominikanie, według 
danych komisji obrony praw 
człowieka, liczba zamordowa­
nych przez reżim Bałaguera 
przekroczyła 500 osób. 31 mar 
ca zginęły dalsze trzy osoby. 
Od marca uniwersytet jest 
okupowany przez wojsko. Zam 
knięto szkoły średnie. „W wię 
zieniach Dominikany — o- 
świadczył Maximiliano Gomez, 
jeden z 21 więźniów wymienio 
nych za atache wojskowego 
USA — przebywa tysiące prze 
ciwników reżimu. Wszyscy 
byliśmy torturowani”.

Jest to fragmentaryczny 
tylko zestaw informacji z 
ostatnich dziesięciu dni. Z 
wielu krajów brak w ogóle 
danych, ponieważ cenzura kon 
fiskuje tego typu wiadomości.

Partyzanckie
działana
w Lesotho

LONDYN (PAP). Amerykań­
ska agencja prasowa UPI 
podaje, że w ostatnich dniach 
rozgorzały zacięte walki par­
tyzanckie w afrykańskim kró 
lestwie Lesotho, gdzie w sty­
czniu br. obalony został król 
Moshoeshoe II. Władzę prze- 
jął popierany przez rasistów 
z RPA premier Jonathan, prze 
ciwko któremu występuje zna­
czna część ludności kraju.

Mimo ostrej cenzury praso­
wej wiadomości o działaniach 
partyzanckich w Lesotho prze­
dostały się poza granice 
kraju. Według niepełnych da­
nych, w walkach, jakie to­
czyły się w ub. tygodniu w 
górzystym rejonie Rampi zgi- 
n Jo co najmniej 140 osób.

dozorców dowodzą, iż styl 
pracy ADM-ów wymaga 
szybkiej i radykalnej zmia 
ny.

Nad tym, jak poprawić go­
spodarkę mieszkaniową w do­
mach podległych radom naro­
dowym — radzono we środę 

• na krajowej naradzie w Mi­
nisterstwie Gospodarki Komu­
nalnej. W obradach, którym 
irzewodniczył kierownik re­
sortu — Zdzisław Drozd bra­
li udział dyrektorzy woje­
wódzkich zrzeszeń gospodarki 
komunalnej oraz dyrektorzy 
wybranych, największych za­
rządów budynków mieszkal­
nych.

Podkreślano, iż na poprawę 
; tanu budynków miejskich 
przeznacza się coraz większe 
środki. W r. ub. kosztem 3 750 
min zł przeprowadzono re­
monty kapitalne 20 tys. do­
mów, z czego 5 tys. — co 
czynszowe budynki prywatne. 
W tym roku na ten cel za­
rezerwowano kwotę ponad 4 
mld zł. Jednakże remontom 
kapitalnym poddawane są 
domy co kilkanaście lat. A 
więc od napraw bieżących, 
starannej codziennej konser­
wacji, zależy w zasadzie stan 
techniczny budynku. Ostatnia 
zima ujawniła — chociażby 
na przykładzie wielkiej liczby 
przeciekających dachów — że 
bieżące naprawy nie są nale­
życie przeprowadzane. Wpraw 
dzie niejednokrotnie wynikało 
to z wad konstrukcyjnych da­
chów, zlej jakości materiałów 
pokryciowych, jednakże w 
wielu przypadkach zawiniły 
administracje domów.

Na naradzie szczególną 
uwagę poświęcono proble­
mom pracy ADM-ów, po­
ziomowi kadr zatrudnio­
nych w tych komórkach. 
Poczynione zostaną odpo­
wiednie kroki i podjęte 
środki, które powinny po­
prawić pracę ADM-ów. 
Wzmocniony zostanie fa­
chowy nadzór nad ich 
działalnością, dąży się do 
rozszerzenia uprawnień sa­
morządów mieszkańców w 
zakresie społecznej kon­
troli pracy ADM-ów.

72,7 tys. ha pad wadą
w województwie warszawskim

WARSZAWA (PAP). Jak 
informuje Główny Komitet 
Przeciwpowodziowy, na 
rzekach zachodniej części 
kraju nie ma większego 
zagrożenia. Na Odrze do 
Słubic stany wody ulegają 
okresowym wahaniom, wy 
kazując niewielką tenden-

wody Bugu i Narwi zalały 
nadrzeczne doliny. Pod wodą 
znajduje się 72,7 tys. ha, W 
tym blisko 14 tys. ha gruntów 
ornych. Fala powodziowa za­
lała 131 gospodarstw, zaś blis­
ko 1500 gospodarstw jest oto­
czonych wodą. Ewakuowano 
275 osób.

W woj. białostockim wezbra 
ne fale Bugu przerwały drogę 
Boćki — Dubno (w pow.

zdjęciu: ewakuowane gospodarstwa, do 
których dostać się można tylko łodzią.

CAF — telefoto
cję wzrostu. Poniżej ujścia 
Warty poziom wody na 
Odrze opada. Obniża się 
także stan wody na dolnej 
Warcie. Na górnej Wiśle 
i jej górskich dopływach 
oraz na Pilicy zanotowano 
niewielki wzrost poziomu 
wody. Poniżej Modlina po­
ziom Wisły wykazuje okre 
sowę wahania w zależnoś­
ci od sytuacji na Bugu i 
Narwi. Na górnym odcinku 
Bugu do Terespola woda 
opada, natomiast w dolnej 
części rzeki wzrasta. Obser 
wuja się również przybór 
wody na dolnym odcinku 
Narwi.

Trudna sytuacja jest w woj. 
warszawskim, gdzie wezbrane

Bielsk Podlaski), która jest 
naprawiana przez drużyny ra­
townicze. Daje się we znaki 
także Narew. Wezbrane wody 
otoczyły w pow. Mońki 165 
gospodarstw.

Poza woj. warszawskim 
i białostockim w innych re-? 
jonach kraju sytuacja na 
rzekach nie uległa więk-^ 
szym zmianom.
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Przypominamy Uf
JESZCZE TYLKO DZIŚ I JUTRO 
można nabyć w kioskach „RUCHU”

LOSY WIELKIEJ JUBILEUSZOWEJ LOTERII 
FANTOWEJ „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”. 
Na nabywców losów czekają atrakcyjne nagrody: 
samochody „Fiat 125 P” i „Syrena 104”, motoro­
wery „Komar”, telewizory, lodówki, pralki, ze­
garki, magnetofony, aparaty fotograficzne i radio­
odbiorniki lampowe i tranzystorowe, sprzęt 

turystyczny itp.
Publiczne losowanie nagród naszej loterii odbędzie | 

się w dniach 17 do 19 maja br. t

Milion nowych izb
na ziemiach zachodnich

WARSZAWA (PAP). — 
Tereny województw za­
chodnich i północnych ce­
chuje znaczmy stopień ur­
banizacji. Ponad 60 proc. 
ludności zamieszkuje tu w

Walki pod Dak Seang 
i nad granicą Kambodży

HANOI (PAP). Już od 
7 dni trwają walki w po­
bliżu obozu .sajgońskich 
sił specjalnych w Dak 
Seang. Również w prowin­
cji Chau Doc w delcie Me 
kongu nadal toczą się wal 
ki między siłami reżimo­
wymi i oddziałami wyzwo­
leńczymi. O podobnych 
walkach donoszą też z re­
jonu miasta Tinh Bień w 
pobliżu granicy kambodżań 
skiej. Dowództwo sił reżi­
mowych nie podaje wla­
nych strat, ograniczając się 
jedynie do nic nie znaczą­
cego stwierdzenia, że stra­
ty te były „lekkie”.

Rzecznik sił amerykańskich 
poinformował W Sajgonie we

wtorek, że siły narodowo-wy­
zwoleńcze atakowały oddziały 
USA w trzech różnych częś­
ciach Wietnamu południowe­
go.

* * *
Amerykańskie dowództwo w 

Sajgonie przyznało We środę, 
że w ostatni poniedziałek nad 
Doliną Amfor w północnym 
Laosie zestrzelony został sa­
molot amerykańskich sił lot­
niczych ”F-4 Phantom”.

OGODA
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 9 bm.

Zachmurzenie duże z prze­
jaśnieniami. Temperatura od 
minus 2 stopni do plus 8 stop­
ni. Wiatry słabe do umiarko­
wanych, południowo-wschod­
nie.

miastach i osiedlach. Co 
trzecie polskie miasto lub o- 
siedle położone jest na 
tym obszarze.

Miliardowe kwoty prze­
znaczone na rozbudowę 
tych miast, remonty do­
mów w okresie minionego 
25-lecia sprawiły, iż są to 
obecnie w pełni nowoczes­
ne ośrodki, w znacznym 
stopniu wybudowane lub 
odbudowane po wojnie.

Na terenie województw 
północnych i zachodnich 
zbudowano w okresie lat 
1950—70 (łącznie z budow­
nictwem tego roku) ponad 
milion nowych izb, z cze­
go w uspołecznionym bu­
downictwie — 95 proc. Na 
ziemie te przypada 19 proc. 
całości nowego budowni­
ctwa mieszkaniowego, re­
alizowanego w tym okre­
sie w skali kraju.

Warto pamiętać, że po ukoń 
czeniu działań wojennych stan 
zniszczenia miast i osiedli był 
tu znaczny. Ocenia się, iż zbu­
rzonych było ok. 28 proc. 
wszystkich budynków, a w 
licznych miastach m. in. Wro­
cławiu, Głogowie, Kostrzyniu, 
Kołobrzegu czy Szczecinie 
wskaźnik ten był większy 
i wynosił od «0 do 80 proc.

NAJCZĘŚCIEJ
TŁUMACZONY

AUTOR
Interesujące dane staty­

styczne, dotyczące pro­
dukcji wydawniczej na 
świecie, tłumaczeń .i au­
torów najczęściej tłuma­
czonych, opracowała za 
rok 1988 UNESCO. Wyni­
ka z nich, iż najczęściej 
tłumaczonym autorem swia 
ta jest Lenin, którego dzie­
ła, prace i publicystykę 
wydano w kilkudziesięciu 
krajach świata. W 1968 r. 
zarejestrowano 225 tłuma­
czeń prac Lenina.

SESJA NAUKOWA 

W WSE POD HASŁEM:

„Wkład Lenina
w rozwój nauk 
społecznych*4

Wczoraj w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Sopocie od­
była się sesja naukowa po- 
święcona 100 rocznicy uro- 
dżin W. I. Lenina pod ha­
słem: „Wkład Lenina w roz­
wój nauk społecznychy.

Na sesji, po przemówieniu 
wstępnym J. M. rektora doc. 
dr habił. J. Wojewnika, wy­
głoszono sześć referatów: 
„Lenin o partii”, „Lenin o 
kierunkach i perspektywach 
rozwoju filozofii marksistow­
skiej”, „Lenin a narodnicka 
myśl ekonomiczna”, „Lenin a 
planowanie gospodarki naro­
dowej”, „Znaczenie leninow­
skiej teorii imperializmu dla 
badań nad współczesnym ka­
pitalizmem” oraz „Lenin o 
czynnikach rozwoju społeczeń 
stwa socjalistycznego”. Po re­
feratach odbyła się dyskusja.

(cz)

Okraju
WARSZAWA (PAP). — We 

środę przybyła do Warszawy* 
zgodnie z uprzednimi wspólny 
mi ustaleniami z CRZZ, ofi­
cjalna delegacja DGB — cen­
trali związków zawodowych 
NRF na czele z przewodni­
czącym DGB — Heinzem Oska 
rem Vetterem.

* * *
WARSZAWA (PAP). — 8

bm. wiceminister spraw za­
granicznych Adam Willmann 
przyjął przebywającego w 
Polsce na zaproszenie Polskie 
go Instytutu Spraw Między­
narodowych szwedzkiego se­
kretarza Rady Nordyckiej, sę­
dziego sądu apelacyjnego 
Szwecji i członka zarządu To­
warzystwa Szwedzko-Polskie­
go w Sztokholmie docenta 
Gustafa Petrena.

* * *
WARSZAWA (PAP). — Pol­

ski świat ńiuzyczny uczcił we 
środę 80-!ecie urodzin znako­
mitego pianisty i pedagoga 
prof. Zbigniewa Drzewiec­
kiego.
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A ile u nas?

Na ptMilu trzy tygodnie 
opóźnienia w pracach poiowych

WARSZAWA (PAP). W 
normalnych pod względem 
warunków atmosferycz­
nych latach w tym czasie 
w niektórych rejonach kra 
ju zwłaszcza zachodnich i 
południowych kończono już 
siewy zbóż jarych. W tym 
roku przed tygodniem za­
ledwie w sporadycznych 
wypadkach rozpoczęto je 
na glebach województw za 
chodnich, ale na skutek o- 
statnich opadów śniegu zo 
stały przerwane i przy

GDAŃSK
„Grunwald”, „Piotr Du­

nin”, „Płk Dąbek”, „Oświę­
cim”, „Olkusz”, „Sopot”, „Sa­
nok”, „Puck”, „Huta Sosno­
wiec”, „Gorlice”, „Sola”, „Le- 
chistan II”, „Kopalnia Wirek”, 
„Odra”, „Ner”, „Orneta” — 
pol., „Agios Nicolaas”, „Mi- 
chris”, „Nea Moni” — grec., 
„Adina” — fin., „London Ex­
plorer” — bryt., „J. K. 
Hamm” „King Star”, „Ho- 
heveg”, „Magu”, „Gitte”, „La­
boe”, „Eggebeck”, „Dorothea 
G.”, „Elisabeth Schulte”, „Har- 
mis”, „Käthe Bartels” — 
NRF, „Durresi” — alb., „In­
dian Relianse” i „Jalavitram” 

■— hind., „Cargit Bagenkop”, 
„Wila Andreasen”, „Erria” — 
duń., „Tinnerląnd” — szw., 
„ Draka” — holend., „Kolpi- 
no” — radz.

Po węgiel: „Bredmar” —
liber., „Sormowskij 12”, ..Isa- 
kogorka”, „Oka”, „Alatirles”, 
„Saianyiles” — radz., „Ara­
gon” — franc.* „Knuth Da­
nielsen” dun., „Auto Kumpu” 
— fin.

GDYNIA
},Świdnica”, „Gen. Sikorski”, 

„Pawel Szwydkoj”, „Norwid”, 
„Huta Łabędy”, „Białystok”, 
i,Gen. Walter”, „Brodnica”,

Aleksander Zawadzki” „Mon­
te Cassino”, „Dęblin”, „Za­
wiercie” — poi., „Wandby”, 
„Karagistan”, „Essex Trader”, 
„Baltic Jet”, „Baltic Sun”, 
„Baltic Arrow” — bryt., 
„Songjang” — chid., „Alisios” 
—• penlw., „Semira’” 'JL grec., 
„Monika D.” — panam. „Eli­
sabeth Heintzer” — duń., 
„Heins Helmut” — NRF.

Po węgiel: „Carolina Lolli
Ghetti” — wl.

(czes.)

, utrzymaniu się obecnej 
wiosennej pogody zostaną 
wznowione pod koniec ty­
godnia. Również w środko 
wej części kraju nawiedzo 
nej ostatnio opadami śnie 
gu rozpoczęcie siewów zbóż 
jarych spodziewane jest 
nie wcześniej niż na po­
czątku przyszłego tygodnia, 
zaś w północno-wscho­
dnich rejonach, gdzie pola 
pokryte są jeszcze śnie­
giem w trzeciej dekadzie 
kwietnia. Obecnie jedynie 
w południowo-wschodnich 
rejonach kraju na terenie 
województw krakowskiego, 
rzeszowskiego i lubelskie­
go gospodarstwa posiadają 
ce lekkie gleby sieją jęcz­
mień jary, a w niektórych 
przypadkach także pszeni­
cę jarą.

Powszechnie natomiast 
we wszystkich wojewódz­
twach z wyjątkiem tere­
nów, w których pola pokry 
te są jeszcze śniegiem, roi 
nicy zasilają osłabione dłu 
gotrwałą zimą zboża ozime 
nawozami azotowymi. Rów 
nocześnie czynione są in­
tensywne przygotowania, 
aby z chwilą powstania 
warunków do wysiewu 
zbóż jarych nie tracić do­
słownie nawet chwili cza­
su na inne czynności i skon 
centrować się wyłącznie na 
pracach poiowych.

W województwach pół­
nocnych tylko w niektó­
rych rejonach rozpoczęto 
wysiew nawozów azoto­
wych na zboża ozime. Je­
dynie wywóz obornika sto 
su je się tam w szerszym 
zakresie.

-------•------- li

„Stefan Batory“
wypłynął do Kanady

Nasz flagowiec „Stefan Ba­
tory” wypłyną! we środę w 
pierwszą tegoroczną podróż li­
niową do Kanady. Podróż 
przez Atlantyk statek odbędzie 
z kompletem pasażerów. Z 
Gdyni zabrał 400 osób, a dal­
szych 380 z Kopenhagi, Rotter­
damu i Londynu. Rotterdam 
znalazł się po raz pierwszy 
w rozkładzie rejsów naszej 
linii pasażerskiej.

Dzieje Polski nad Bałtykiem
tematem sesji naukowej w WSP

Wczoraj zakończyła się w znaczny wzrost zaintereso- tetu gdańskiego przyczyni
Gdańsku trzydniowa sesja 
naukowa, poświęcona dzie­
jom Polski nad Bałty­
kiem. Sesję, w ramach ob­
chodów 25-lecia wyzwole­
nia Wybrzeża, zorganizo­
wała Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna, a wzięli w niej 
również udział historycy 
z innych ośrodków kraju.

Główny nurt obrad do­
tyczył historii polskiej go­
spodarki i myśli morskiej 
w dwóch aspektach: 50-le- 
cia powrotu nad Bałtyk i 
dorobku w okresie wła­
dzy ludowej. Przedstawio­
no także dzieje pol­
skiej myśli morskiej i 
politycznych dążeń do o- 
becności nad Bałtykiem 
cd XVI wieku. Wiele uwa­
gi poświęcono stosunkom 
polsko-niemieckim na Po­
morzu Gdańskim.

Dorobek sesji wskazuje 
na występujący ostatnio

waft i wzmożenie badań się do dalszego rozwoju 
nad naszą historią mor- badań a także popularyza- 
ską. Utworzenie uniwersy- cji tej problematyki.

Leüarze austnascy przestrzegam

Grozi nam większe zmęczenie 
po tegorocznej zimie

Lekarze, austriaccy doszli do 
wniosku, iż wiosenne zmęcze­
nie wystąpi w br. o wiele sil­
niej niż normalnie. Winę za 
to — twierdzą oni — ponosi 
chroniczny brak słońca w 
ciągu ostatnich miesięcy tego­
rocznej, wyjątkowo długiej i 
uciążliwej zimy. Prognozy te 
oparte są m. in. na danych 
dotyczących czasokresu na­
słonecznienia. Według obliczeń 
austriackiego instytutu mete­
orologii i geodynamiki napro­
mieniowanie słoneczne było 
tej zimy w republice alpej-

Ra d z przygodami

Turyści zasypani 
przez lawinę śnieżną

ZAKOPANE (PAP). — stwo lawin pociągnęło za 
Najtrudniejsza impreza nar sobą korektę niektórych 
ciarskiej turystyki kwali- tra,s. 
fikowanej — Wysokogór- 
ski Rajd Tatrzański, kon­
tynuowana jest mimo cięż­
kich warunków jakie pa­
nują w Tatrach — sil­
nych wiatrów i niebezpie­
czeństwa lawin.

Uczestnicy rajdu przeży­
li niezwykłą przygodę. Gru 
pa turystów która szła na 
nartach z Piali Gąsienico­
wej na Polanę Waksmundz 
ką spowodowała zejście 
lawiny śnieżnej przy tzw.
Żółtym Potoku. Lawi­
na całkowicie przysypała 
dwóch uczestników rajdu.
Na szczęście natychmiast 
wydobyto ich spod zwałów 
śniegu; nie odnieśli oni na­
wet najmniejszych obrażeń 
i mogli nadal kontynuować 
rajd.

Jednakże niebezpieczeń-

Biała fregata
w rejsie szkolnym
do Warny

SZCZECIN (PAP). — W rejs 
do Warny wypłynął we środę 
ze Szczecina statek szkolny 
„Dar Pomorza”. Statek zabrał 
na pokład 60 słuchaczy wy­
działu nawigacyjnego Wyższej 
Szkoły Morskiej, którzy w 
czasie rejsu odbywać będą 
praktykę z zakresu nawigacji. 
Jednostk:’, którą dowodzi kpt. 
ż. w. Kazimierz Jurkiewicz, za­
winie także do kilku portów7 
śródziemnomorskich.

Tegoroczny rejs „białej fre­
gaty” zbiega się z 50 rocznicą 
polskiego szkolnictwa morskie­
go i 40-lecicm pływania „Da­
ru Pomorza” pod polską ban­
derą.

skiej o 50 proc. mniejsze niż 
wynosi długoletnia przeciętna.

Uboga ./ słońce zima przy­
nosi też wzrost dolegliwości 
psychicznych. Potwierdza to 
praktyka wiedeńskich klinik 
uniwersyteckich. Brak witami­
ny D pojawiający się jako 
następstwo niedostatecznego 
nasłonecznienia, wywołuje nie 
tylko dolegliwości cielesne, ale 
właśnie przede wszystkim zmę 
czenie i nastrój depresji. Od­
czuwają je głównie ludzie star 
si, którzy w zimie mało wy­
chodzą na powietrze. Doty­
czy to jednak również wszy­
stkich, którzy prowadzą nie­
racjonalny tryb życia i nie 
zwracają uwagi na tak ko­
nieczne dla zdrowia odpręże­
nie.

Lekarze wiedeńscy przestrze­
gają jednak ludzi szczególnie 
uczulonych na promienie sło­
neczne przed nadmiernym ko­
rzystaniem z kwietniowego 
słońca. Po takiej zimie po­
winni oni tylko stopniowo pod 
dawać się jego napromienio­
waniu. W przeciwnym wypad­
ku mogą wystąpić egzemy i 
wysypki na skórze. Deficyt 
słoneczny można skutecznie 
wyrównywać odpowiednim po­
żywieniem zawierającym wiele 
witamin, a przede wszystkim 
witaminę D. Lekarze wiedeń­
scy apelują o to do ludności 
Austrii. Wydaje się jednak, że 
apel ten nie traci na aktual­
ności również w stosunku do 
ludności Polski.

J. M.

Swoisty
rekord

Pani Ivonne Saint-Cyr z 
Montrealu pobiła jeszcze je­
den rekord świata. Staruszka 
(bo jest ona już dość wieko­
wa) robiła na drutach przez 80 
godzin i 40 minut. Dla zabi­
cia czasu podczas bicia rekor­
du prowadziła pogawędki a 
przyjaciółkami.

■ SPORT SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Klub ludzi morza
Kiedy przed rokiem na walnym zebraniu sprawozdaw 

czym MZKS Gdynia mówiono o kłopotach i bolączkach 
tego czołowego klubu sportowego Gdyni, niewielu było 
może optymistów, którzy wierzyli, że w ciągu 12 miesięcy 
sytuacja tak pod względem organizacyjnym, jak i sporto­
wym zmieni się zasadniczo.

Optymizm niektórych 
działaczy klubu okazał się 
jednak uzasadniony i obec 
nie, na odbytym przed 
kilku dniami walnym ze­
braniu MZKS Gdynia moź 
na już było mówić o spo­
rych osiągnięciach, które 
zdaje się, że wyprowadzi­
ły klub z impasu.

Przede wszystkim klub 
może poszczycić się du­
żymi osiągnięciami spor­
towymi. Piłkarze gdyńscy 
nie tylko wywalczyli 
awans do II ligi, ale po­
trafili w obecnym sezonie 
rozgrywek uplasować się 
dość blisko czołówki. 
Wprawdzie zarówno po­
ziom zespołu, jak i aktual­
ne warunki, nie dają je­
szcze szans na walkę o 
awans do I ligi, niemniej 
wszystko zdaje się wska­
zywać na to, że droga w 
tym kierunku została pra 
widłowo wytyczona.

Nie na piłkarzach koń­
czą się przecież sukcesy 
MZKS Gdynia. Kolejną 
sekcją, która poszczycić 
się może sporymi osiągnię­
ciami w skali krajowej 
jest sekcja pływacka. W 
sekcji tej postawiono zde­
cydowanie na młodzież ł 
na efekty nie trzeba by­
ło długo czekać. Dziś naz 
wiska takich zawodniczek 
i zawodników jak Jacek 
Anders, Andrzej Filipo­
wicz, Irena Kępa, Tatiana 
Chmielewska, ozy Artur 
Włodarczyk znane są na 
basenach pływackich całe­
go kraju.

Spore osiągnięcia ma 
również do zanotowania 
młoda sekcja bokserska, 
która stała się w ostat­
nich latach prawdziwą 
wylęgarnią talentów.

Nie wolno też zapomi­
nać o sukcesach tenisi­
stów, którzy wywalczyli 
awans do I ligi, czy też 
prężnej sekcji tenisa sto­
łowego. Ożywioną działal­
ność przejawiali też człon 
kowie sekcji motorowej.

W czasie walnego ze­
brania sprawozdawczo-wy 
borczego klubu wybrano

nowe władze. Prezesem 
MZKS Gdynia został na­
czelny dyrektor „Dalmo- 
ru” mgr Franciszek Maty­
ja, wiceprezesami — Sta­
nisław Pacanowski, Kazi­
mierz Binkiewiez i Józef 
Szałucki, a sekretarzem — 
Tadeusz Ambroziuk. Dzia­
łacze klubu pożegnali w 
czasie walnego zebrania 
wieloletniego prezesa Ra­
dy Opiekuńczej dyr. Zbig 
niewa Teplickiego. No­
wym prezesem Rady O- 
piekuńczej został dyrektor 
Zarządu Portu Gdynia 
mgr Zygmunt Rosiak.

Przebieg walnego zebra 
nia oraz ubiegłoroczne o- 
siągnięcia klubu zdają się 
wskazywać, że również i 
w roku 1970 MZKS Gdynia 
pod kierownictwem nowo 
wybranych władz stworzy 
jeszcze lepsze warunki 
swym członkom do upra­
wiania sportu, a poszcze­
gólne sekcje odnotują w 
kronikach nowe, piękne 
sukcesy.

• R. St.

Mistrzostwa Polski
młodzików 
w szermierce

Dawno już nie mieliśmy na 
Wybrzeżu poważniejszej im­
prezy szermierczej szczebla 
centralnego. Miłośnicy tej 
pięknej dyscypliny będą jed­
nak w tych dniach mieli oka 
zję oglądania atrakcyjnej im­
prezy, jaką będą szermiercze 
mistrzostwa Polski młodzików. 
Odbędą się one w dniach od 
9 do 12 bm. w sali sportowej 
MDK przy ul. Żeromskiego. 
Początek zawodów każdego 
dnia o godz. 9.30 (elimina­
cje), 15.00 — półfinały i 18.00 
— finały. We czwartek 9 bm. 
walczą szabliści, w piątek 10 
bm. floreciści, w sobotę 11 bm. 
florecistki oraz w niedzielę 12 
bm. szpadziści. (st)

PRACA

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem (od 2 lat). Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod G-6154.

KUPNO

SZAFĘ chłodniczą do 1500 
litrów kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
G-6163.

MOTORYZACYJNE

KALORYFERY kupię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-6133.

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci

ś. t P.
Inź. Stanisława 

Markuszewskiego
zostanie odprawiona msza 
św. żałobna dnia 10. IV 
1970 r. o godz. 19 w ko­
ściele parafialnym Ser­
ca Jezusowego we Wrze­
szczu* .

O czym przyjaciół i 
znajomych zawiadamiają

„PEUGEOTA Combi”, stan 
idealny, sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Sopot — 
20 Października 830 A m. 4.

G-6372

G-6574
córki z rodziną

SPRZEDAŻ
WÖZEK głęboki i nową 
maszynę dziewiarską sprze 
dam. Wrzeszcz, Szymanów 
skiego 57, Nitsche. G-6169 
KROWĘ młodą, wysokocieł 
ną sprzedam. Paweł Ustar 
bowski, Gdynia-Chylonia, 
u!. Wiśniowa 20. G-6164
NORKI pokryte sprzedam 
z powodu wyjazdu. Dar- 
gan, Gdańsk-Suchanino — 
ul. Beethovena 105. do- 
jazd autobusem _115. G-6162 
MASZYNĘ leworamienną, 
cholewkarską — sprzedam. 
Wrzeszcz, Kochanowskie­
go 88 m. 4, od godz. 16.

G-61S5

Koleżance 
Jadwidze Smugała

wyrazy głębokiego współ 
czucia

a powodu śmierci

składają

Rada Sp-nJ, POP, za­
rząd oraz koleżanki i 
koledzy ze Spółdzielni 
Inwalidów „Zryw” w 
Wejherowie

2059-K

Koleżance 
Ewie Filińskiej 

wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu śmierci

ojca
składają

Rada Sp-ni, POP, za­
rząd oraz koleżanki i 
koledzy ze Spółdzielni 
Inwalidów „Zryw” w 
Wejherowie

2060-K

W dniu 6 kwietnia 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł w wieku 82 lat, opatrzony Sa­
kramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ś. t p.
JAN SARNOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 kwietnia 1970 r. 
o godz. 10 z kościoła parafialnego w Gdyni-Ciso- 
wej.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
S-1194 RODZINA

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYJNYCH W GDAŃSKU

zawiadamiają

że został dokonany
PODZIAŁ FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

ZA ROK 1989.
Imienna lista nagród zostanie wywieszona w 
dniu 10. IV 1970 r. na tablicy ogłoszeniowej 
w gmachu dyrekcji Gdańsk-Wrzeszcz, al. 
Grunwaldzką 48/50, II piętro, prawą strona.

Wszelkie reklamacje związane z wypłatą nagród 
należy składać w sekretariacie dyrekcji, w termi­
nie do dnia 16. IV 1970 r.

Reklamacje złożone po tym terminie rozpatry­
wane nie będą. K-2050

NAUKA

UWAGA, mieszkańcy Tcze 
wa, Nowego Dworu, Pru­
szcza Gdańskiego — chce­
cie zdobyć zawód lub pod­
nieść swoje kwalifikacje, 
zapiszcie się na kursy, in­
formacji udzielają placów­
ki Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego: ZSZ Tczew,
ul. Sebieskiego 10, telefon 
26-14, CRR Nowy Dwór 
Gdański, pl. Wolności 1 — 
teł. 22-20, Szkoła Podsta­
wowa nr 5, Pruszcz Gd. — 
Matejki 4, teł. 81-53. K-1928 
UWAGA, mieszkańcy Tcze 
wa: Zakład Doskonalenia
Zawodowego w Gdańsku 
przyjmuje zapisy doro­
słych i młodzieży na kur­
sy przygotowujące do egza 
minu czeladniczego i mi­
strzowskiego w zawodach: 
ślusarz, murarz, stolarz, 
elektromechanik, palacz 
c. o., spawacz gazowy i 
elektryczny, kreśleń tech­
nicznych i inne. Informa­
cje i zapisy w Tczewie, 
Zasadnicza Szkoła Zawodo 
wa, ul. Sobieskiego 10 — 
teł. 26-44. K-1929
KAŻDA pani na kursie 
kroju i szycia dla potrzeb 
własnych wyuczy i ubie­
rze się modnie, tanio. O- 
twareie kursów porannych 
godz. 10.30, wieczorowych 
godz. 16.30 dnia 14 bm. — 
świetlice Zakładu Dosko­
nalenia Zawodowego — 
Wrzeszcz, Miszewskiego 12. 
Ponadto 10 bm. godz. 16.30 
otwieramy kurs spawania 
gazowego na uprawnienia. 
Na kursy innych zawodów 
nrzyjmuiemv zgłoszenia -- 
teł. 41-03-62. K-2011

17 KWIETNIA br. rozpoczę­
liśmy zajęcia na kursie 
palaczy kotłów wysoko i 
niskoprężnych, 9. IV ope­
ratorów dźwigów, żurawi 
i suwnic, 11. IV kierow­
ców wózków akumulatoro­
wych i spalinowych. Przyj 
mujemy dodatkowe zapi­
sy. WZS „Oświata” — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-1734

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI —
skórne, weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-6396
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-6019

RÓŻNE

POGOTOWIE 
tel. 51-37-45,

telewizyjne,
Jankowski.

G-5790

Polski Związek 
Motorowy

w Gdyni
przyjmuje zapisy na

kurs
amatorski

który rozpocznie się dnia 
11 kwietnia o godz. 14.

Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat w Gdyni, ul. 
Władysława IV nr 51 — 
telefon 21-66-81, w go­
dzinach od 8 do 17.

K-2044

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch
nia, łazienka, c. o„ samo­
dzielne, tylko korytarz 
wspólny, duży metraż, 
I p., centrum Gdyni, na 
równorzędne, mały metraż 
tylko centrum Gdyni. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod S-970.
'ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
I p., na podobne. Gdańsk, 
ul. Ogarna 117/118 m. 3.

G-6058
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju na umowę stocz­
niową. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod 
G-6107.

STARSZE małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju nie u- 
meblowanego w Gdańsku 
na rok. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
G-6161,_____________________
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, ogrzewanie 
etażowe, na podobne ewen 
tualnie c. o. Tel. 41-45-89.
__ ___________________ G-6152
POKÖJ, kuchnia wydzielo­
na. do wynajęcia bezdziet­
nym. Przymorze, Szczeciń- 
ska 32. G-6148
LUBLIN: zamienię duży
pokój na mieszkanie w 
trójmieście. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„Lublin”._____________G-6146
ZAMIENIĘ pokój z ‘kuch­

nią, c. o., w Gdańsku, ul. 
Szeroka, na mieszkanie pól 
torapokojowe, c. o. Wiado­
mość: tel. 32-25-45. G-6130

1 DO wspólnego mieszkania 
! przyjmę młodą, kultural- 
i ną panienkę. Redłowo — 
i Starówki Warszawskiej
! 11—16.    S-968
ZAMIENIĘ 2 " pokoje Z 
kuchnią, łazienką, w 
Szczecinku, na podobne 
lub mniejsze, w trójmie­
ście. Adres: Szczęsnowicz, 
Szczecinek, Lipowa 37—3.

S-967
BYDGOSZCZ: półtora po­
koju, kuchnia, łazienka, 
kwaterunkowe, zamienię 
na półtora pokoju, kuch­
nia, w trójmieście. Mrów­
ka, Bydgoszcz, Pomorska
42—3 A.__________ K-1973
CHYLONIA: trzypokojowe
mieszkanie, parter, spół­
dzielcze, zamienię na dwa 
mniejsze mieszkania. Zgło­
szenia: Chylonia, Chyloń­
ska 84—83 m. 6. S-962
ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Warszawie, na mieszkanie 
ewent. kawalerkę — Oli­
wa — Sopot, najchętniej 
w Gdyni. Wiadomość: Gdy 
nia-Chylonia, ul. Wiejska 
22/28 m. 38. S-972

POGOTOWIE 
tel. 21-82-26,

telewizyjne,
Marwiński.

S-1164
POGOTOWIE telewizj'jne, 
Ryszka, tel. 22-13-47,

S-1057
USŁUGI radiotelewizyjne, 
tel. 31-84-36, Sitarek.

G-6106

LOKALE

TRZY pokoje z kuchnią, 
c. o., komfort, część ogród 
ka, wyłączone, własność 
hipoteczna, centrum Gdyni, 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-6134 „a” lub tel. 51-33-23, 
godz. 12—14, G-6134

PRZETARGI I LICYTACJE

Gdańskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywne­
go PT „Dagoma” w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 1 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie Ka­
pitalnego remontu prasy hydraulicznej typ POK-200 
wraz z pompą typ P-d 3 Wytwórni Krakowskich Za­
kładów Mechanicznych imienia St. Szadkowskiego w 
Krakowie. Materiał do remontu iostarczy wykonawca 
Oferty wraz z podaniem kosztu remontu należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w sekretariacie za­
kładu. Ślepe kosztorysy do wglądu w dziale gł. me­
chanika zakładu. Termin zakończenia remontu — 15 
czerwca 1970 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 20 kwietnia 1970 r. w godz. 10.00 w pokoju głów­
nego mechanika. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zle­
ceniodawca zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-2058

OBWIESZCZENIA
OBWIESZCZENIE

Podaje się do publicznej wiadomości* że miejscowy 
szczegółowy plan zagospodarowania przestrzennego 
jednostki urbanistycznej Dolnik, został zatwierdzony 
u trwałą Prez. MRN nr 251/69 z dnia 18 grudnia 1969 r. 
(Dz. Urz. Prez. WRN nr 2, z 5. H 1970 r. poz. 12). 
Zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznionej} 
organizacje społeczne, stowarzyszenia oraz osoby praw­
ne i poszczególni obywatele, mogą uzyskać potrzebne 
wyjaśnienia związane z powyższą uchwałą w Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku, ulica 
Świerczewskiego 8/12, pokój 302 w Wydziale Budow­
nictwa Urbanistyki i Architektury w godzinach przy­
jęć interesantów. K-2033

OBWIESZCZENIE
Podaje się do publicznej wiadomości, że projekt zmian 
fragmentów szczegółowego miejscowego planu zagos­
podarowania ' przestrzennego jednostki przestrzennej 
Oliwa zostanie wyłożony do publicznego wglądu w 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku, ul. 
Świerczewskiego 8/12 w lokalu Miejskiej Pracowni 
Urbanistycznej pok. 405 od dnia 13. IV 1970 r. do dnia 
26. IV 1970 r. W okresie wyłożenia planu w godzinach 
od 12.00 do 15.00 zainteresowane jednostki gospodarki 
uspołecznionej, organizacje społeczne, stowarzyszenia 
craz osoby prywatne i poszczególni obywatele mogą 
zapoznać się planem, uzyskać potrzebne wyjaśnienia 
oraz zgłosić swoje uwagi i wnioski do projektu pla­
nu. 2040-K3

PRACOWNICY POSZUKIWANI
2 geodetów (Inżyniera i technika) przyjmie zaraz Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej — Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej — Miejska Pra­
cownia Geodezyjna w Tczewie. 1868-K

Dyrekcja Państwowego Gospodarstwa Rolnego Nowy 
Staw, pow. malborski, poszukuje pracowników do pra­
cy w oborze I pastucha do krów (możliwie dwie oso­
by do oracy, razem trzy rodziny). Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia osobiste w biurze gospodarstwa w 
godzinach od 7 do 16. K-1738

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 1 
Mieszkaniowej w Pruszczu Gdańskim, ul. Kościuszki t 
zatrudni natychmiast ze skierowaniem z Urzędu Za­
trudnienia Prez. PRN w Pruszczu Gdańskim: technika 
budowlanego z uprawnieniami budowlanymi na sta­
nowisko kierownika rejonu, starszą księgową ze zna­
jomością księgowości przemysłowej lub budżetowej* 
wymagane wykształcenie średnie i 5 lat praktyki. Wa 
runki płacy i pracy do omówienia w dyrekcji przed­
siębiorstwa w Pruszczu Gdańskim* ul, Kościuszki 1* 
w godz. od 7 do 15 1533-TS

Fabryka Urządzeń Okrętowych „Techmet” w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Podmiejska 2 zatrudni natychmiast wy- 
taczarza z odpowiednim przyg dowaniem zawodowym 
i praktyką w celu obsługi nowej wytaczarki oraz to­
karzy z odpowiednią praktyką zawodową. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia m miejscu. Konieczna 
legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami. 
Dojazd z Gdańska autobusem zakładowym. Dla sa­
motnych spoza terenu woj. gdańskiego zapewniamy 
kwatery w mieszkaniach prywatnych. K-1973
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W Złotej Kamienicy—rok 2000
W Instytucie Morskim rodzi się już prognoza roz­

woju naszego transportu morskiego na tle tenden­
cji światowych sięgająca roku 2000. Naukowcy są 
w ścisłym kontakcie z Komisją Planowania Rady 
Ministrów, przy czym współpraca toczy się w ra­
mach grupy problemowej, która przygotowała har­
monogram tych prac, zakrojonych na wielką ska­
lę. Koncepcje rozwoju typów statków', portów i ich 
wyposażenia oraz stoczni remontowych na tak od­
legły okres wymagają szerokiej kooperacji. M. in. 
podjęto ją z warszawskim Instytutem Koniunktur 
i Cen Handlu Zagraniczngeo, do którego należy 
zajęcie się strukturą masy towarowej.

1^ ZIELEM zakończonym 
U w ubiegłym roku, a 

stanowiącym poważny 
wkład naukowy do rozwo­
ju naszej gospodarki mor­
skiej, jest studium IM do­
tyczące rozbudowy pol­
skiej marynarki handlo­
wej w latach 1971—1975. 
W ten sposób zakończono 
trzeci i ostatni etap z cyk­
lu prac związanych z per­
spektywicznym ęozwojem 
floty morskiej. Zweryfiko­
wano i .uściślono dotych­
czasowe ogólne założenia, 
które figurowały w nich, 

* opracowywane równolegle 
z programami nakreślony­
mi dla portów i stoczni 
remontowych.

Wspomnieć warto, że m. 
in. studium omawia za­
gadnienie budowy dla 
PMH dużych statków, 100- 
tysięczników. Godne pod­
kreślenia są również wy­
niki zakończonego w 1969 
roku opracowania na te­
mat efektywności naszej 
floty morskiej. Pod kie­
runkiem Zakładu Żeglugi 
IM wykonywał je zespół 
ekspertów z instytutów — 
Planowania, Finansów, Ko 
niuktur i Cen Handlu 
Zagranicznego oraz Mini­
sterstwa Żeglugi. Stwier­
dzono, że w porównaniu z 
efektywnością eksportu 
produktów większości ga­
łęzi gospodarki narodowej, 
opłacalność żeglugi jest 
wyższa.
"T bogatego dorobku na- 

szego morskiego za­
plecza naukowo-badawcze­
go korzysta także RWPG. 
M. in. na podstawie «usta­
leń naukowców IM, ta 
międzynarodowa organiza­
cja, przyjęła w dziedzinie 
rozwoju kontenerowego 
systemu transportu — za­
miast małych i średnich

— zasadę stosowania du­
żych pojemników. Instytut 
Morski, zajmujący w za­
kresie studiów i prac nau­
kowo - badawczych doty­
czących konteneryzacji ezo 
łowe miejsce w świecie, 
jest silnie związany z ro­
boczą grupą konteneryza­
cji RWPG. Uczestniczy w 
kolejnych jej posiedze­
niach, mając konkretny 
wkład w prowadzone przez 
nią prace. A ten sam pro­
blem — konteneryzacja —■ 
jak przedstawia się w na­
szym kraju?

— Realizacja postulatów in­
stytutu nie może być szybka, 
bo wymaga miliardowych na­
kładów finansowych — stwier­
dza kierownik Zakładu Por­
tów IM. — Udowadniamy jed­
nak, że przewiezienie i prze­
ładowanie kilku milionów ton 
drobnicy starym systemem 
kosztuje drożej, aniżeli wpro­
wadzenie transportu pojemni­
kowego.

Obecnie całokształtem 
tego zagadnienia zajmuje 
się, jako instytut wiodący, 
Centralny Ośrodek Badań,

Rozwoju i Techniki Kolej­
nictwa. Część portowo- 
morska należy do nasze­
go instytutu. Jest to o- 
gromna praca przewidzia­
na na przyszłą 5-latkę, ale 
wiadomo już dziś, że pier­
wsze ciągi wielkich pojem 
ników skierowane będą na 
porty. I że przyszłość naj­
bliższa konteneryzacji — 
to transport morski wraz 
z odpowiednim jego za­
pleczem lądowym.

I NSTYTUT Morski współ
■ pracuje z wieloma kra 

jowymi placówkami nau­
kowo-badawczymi oraz. u- 
czelniami. Duże nadzieje 
wiąże też z nowo powsta­
łym Uniwersytetem Gdań­
skim, uważając, że w jego 
instytutach ulokowane bę­
dą prace o tematyce czy­
sto ekonomicznej. Podob­
nie. jak techniczne — na 
Politechnice Gdańskiej. 
Wówczas do samego Insty 
tutu Morskiego będą nale­
żały prace typu komplek­
sowego, ekonomiczno-tech 
nicznego.

Coraz większego znacze­
nia nabiera współpraca z 
ośrodkami zagranicznymi. 
Np. w ubiegłym roku gdań 
ski instytut wykonał wie­
le opracowań wspólnie z 
„Sojuzmorniiprojektem” z 
Moskwy podległym Mini­
sterstwu Floty ZSRR. 
Współpracowano też z Cen­
tralnym Instytutem Nau­
kowo-Badawczym Mini-

Obiady z alkoholem 
c 2 y be

W związku z naszym 
artykułem „Jacy jesteś­
my? — Przy ©biedzie”, o- 
trzymaliśmy kilka listów. 
Wybierzmy jeden z nich, 
nadesłany przez „okreso­
wego” czytelnika „Dzien­
nika Bałtyckiego”, ob. S. 
K. z Krakowa. List ten 
zawiera propozycję, nad 
którą warto się zastano­
wić. Ob. S. K. pisze:

„Nie jestem mieszkańcem 
trójmiasta, ale często tu by­
wam w sprawach służbowych 
i stwierdzenie autora, że już 
o 15 można być urżniętym

W gdyńskim saloisie Blfl
Skupinowie

U gości obecnie wystawę 
dwojga artystów poznańs­
kich : Krystyny i Ry­
szarda Skupinów. 
Krystyna Skupin — malar 
ka utrzymująca swe obra­
zy w konwencji realistycz­
nej, była przez pewien 
czas studentką naszej 
PWSSP — w pracowni 
prof. prof. Studnickiej 
i Kasprowicza. Chyba 
stąd też wyniosła umiłowa 
nie tematów nadmorskich, 
które często się w jej pej-

euskiego. W Gdyni wysta­
wił collages, które ostatnio 
coraz bardziej go pasjonu­
ją. Z tym gatunkiem jest 
dość dziwna sprawa. Nie­
wątpliwie technika ta, bar­
dzo narracyjna, bogata w 
fabułę, zmusza widza do 
zastanowienia się, wciąga 
go niejako do przeżywania 
oglądanej pracy. Jak stwier 
dza w katalogu Antoni 
Szram, „...obrazy ułożo­
ne z dziwnych przedmio­
tów, domów, opływowych 
karoserii, sztucznych kwia-

zażach pojawiają. Obrazy' 
jej, w których dostrzec 
można wyraźne ślady do­
świadczeń koloryzmu, są 
bardzo dekoracyjne: Jak
podkreśla krytyka: „prag­
ną one dekorować wnętrza, 
sycić oczy spokojem, pięk­
nem, harmonią...” Tę har­
monię artystka ukazuje za 
równo w zestawach barw, 
jak też i w rytmach ła­
nów pól, czy wzgórz, które 
z upodobaniem portretuje. 
Faktem jest, że obrazy te 
chętnie miałoby się w mie 
szkaniu, by na nie często 
spoglądać...

Ryszard Skupin jest prze 
de wszystkim rzeźbiarzem, 
mającym w swym dorobku 
zarówno wiele realizacji po 
mnikowych, jak też i z 
malarstwa ściennego. Lau­
reat wielu nagród krajo­
wych i zagranicznych, był 
też stypendystą rządu fran

tów, strasznych maneki­
nów, wymyślnych atrap 
„wieku XX” — budzą przy 
zetknięciu wstrząs i oburzę 
nie. Powołują do istnienia 
bojownika przeciw wojnie, 
bezduszności i zezwierzęce­
niu, do wypowiedzenia zde 
cydowanej walki złu”. Rze 
czywiście collages te są 
bliskie publicystyce, agita­
cji. Ukazując wykoślawie­
nia współczesności, budzą 
zarazem sprzeciw wobec 
nich. Ale — nie mogę o- 
przeć się wrażeniu, źe z ar 
tystycznego punktu widze­
nia są to rzeczy dość bła­
he, często sprawiające wra 
żenić przypadkowego efek­
tu. Zbytnio przypomina to 
wycinanki z kolorowych 
pism, pełnych reklam...

Na naszej reprodukcji — 
jeden z pejzaży Krystyny 
Skupin. L.

nawet w eleganckim lokalu, 
chyba nikogo nie zaskoczyło. 
Takiej ilości pijaków w lo­
kalach i na ulicach o tej po­
rze, nie spotyka się w wielu 
miejscowościach Polski. Gdy 
okresowo jestem w Gdańsku, 
posiłki spożywam przeważnie 
w różnych lokalach Wrzesz­
cza i stwierdzam, źe zwykły 
śmiertelnik, który prosi tylko 
o obiad i herbatę jest przyj­
mowany jak intruz. Stoliki 
okupowane są przez ludzi pod 
dobrą datą i kelnerzy im przy 
znają pierwszeństwo w obsłu­
dze. Jakże inaczej ta sprawa 
wygląda w woj. krakowskim. 
Takie popularne miejscowości 
jak Szczawnica, Krynica, Za­
kopane i wiele innych, przed 
paru laty wprowadziły zakaz 
sprzedaży alkoholu w porze 
obiadowej. Co najdziwniejsze, 
że zakaz ten jest surowo prze 
strzegany przez barmanki i 
kelnerki. To się tam przyjęło! 
Z jakże innym apetytem je 
się obiad w cichym, spokoj­
nym lokalu. Tamtejsza gastro 
nomia wcale przez to nie zu­
bożała. Panie Redaktorze — 
może warto zaproponować Oj­
com trójmiasta, aby i na tu­
tejszym terenie wprowadzili 
takie novum?”.

Tyle nasz „okresowy” 
czytelnik. Jego propozycja 
bardzo przypadła do gustu 
autorce artykułu. Ale rea­
lizacja zależy oczywiście 
od zainteresowanych władz 
miejskich.

M. L.

sterstwa Floty ZSRR z Le­
ningradu (CNIIMF), z In­
stytutem Żeglugi i Gospo­
darki Portowej w Ro- 
stocku, z Instytutem Tran 
sportu w Zagrzebiu oraz 
podobnym w Warnie.

Korzyści są tu obopólne. 
Np. w bieżącym roku w 
ramach współpracy z 
CNIIMF w Leningradzie, 
podjęto się unifikacji sy­
stemu ochrony statków 
przed korozją. Dokumen­
tacja gdańskiego Instytutu 
Morskiego posłuży wpro­
wadzeniu tego systemu we 
flocie handlowej PRL, 
ZSRR i Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej. Nasze do­
świadczenia w tej dziedzi­
nie są bardzo pomyślne. 
Zastosowanie przez naszą 
flotę metody Instytutu 
Morskiego dotyczącej kom 
pleksowej ochrony kadłu­
bów statków przed koro­
zją i porastaniem podwod­
nej ich części, przedłuża 
okres konserwacji z jed­
norocznej do co najmniej 
dwuletniej. Oszczędności 
uzyskane tą drogą dają 
rocznie 20—30 milionów zł.

£^GÓLNIE biorąc Insty- 
'■"'tut Morski uważa, że 

prowadzone przezeń prace 
perspektywiczne, stano­
wiące około 30 proc. jego 
działalności, powinny być 
podwojone. Wielką część 
swych możliwości koncen­
truje on bowiem na „pra­
cach na dziś”, wynikają­
cych z potrzeb bieżących. 
Wtedy, ponaglany przez 
ministerstwo lub zjednoczę 
nia, a utakże absorbowany 
rozwiązywaniem niektó­
rych aktualnych bolączek 
przedsiębiorstw, instytut 
rozprasza swoje siły. Defi­
nitywną zmianę sytuacji 
zapowiada program przy­
szłej 5-latki. Instytut Mor­
ski, stosując zasadę selek­
tywnego wyboru, przyjął 
do projektu planu na iata 
1971—1975 tylko 22 wę­
złowe dla naszej gospodar­
ki morskiej problemy do 
opracowania. W stosunku 
np. do około 50 tematów 
przypadających dotychczas 
na jeden zakład, a więc 
mniej więcej 1,5 tematu 
— na pracownika nauko­
wego, nowy system niesie 
pożądaną dla dobra spra­
wy poprawę w tej dzie­
dzinie.

ZALEDWIE rąbek o- 
gromnego wachlarza 

spraw poznanych podczas 
wizyty w Złotej Kamieni­
cy uchyliliśmy w na­
szym artykule. Ale jedne­
go jeszcze pominąć nie 
można. Zabytkowa, gdań­
ska kamieniczka, niedo­
stosowana zresztą zupeł­
nie do potrzeb instytutu, 
to tylko symboliczna jego 
siedziba. Rozrzucony jest 
on bowiem w kilkunastu 
punktach całego trójmia­
sta, począwszy od labora­

toriów ulokowanych w sto 
czniowych halach produk­
cyjnych, poprzez 1—2-po- 
kojowe pracownie poszcze­
gólnych zakładów nauko­
wych. Brak odpowiednie­
go lokalu, stwarza dziś 
taką sytuację, że przedmio 
ty w Instytucie Morskim 
zaczynają wypierać ludzi. 
Po prostu, kiedy przycho­
dzą nowe aparaty lub ma­
szyny, miejsca ustępują 
im... pracownicy naukowi, 
z których blisko 50 jest 
prawie bez służbowego za 
kwaterowania.

Budowa nowego gmachu, 
przewidziana zresztą na 
przyszłą 5-latkę, jest — 
jak twierdzi się w Złotej 
Kamienicy — sprawą być 
albo nie być instytutu.

Stanisława CZERSKA

Przywieźli
W Grenoble odbyła się mię­

dzynarodowa wystawa sprzętu 
i obuwia sportowego. Polskę 
reprezentowały na niej m. in. 
wyroby krośnieńskiej fabryki 
obuwia sportowego, wysta­
wiając znakomite buty sko­
kowe „Krokiew”. Interesująca 
była reklama polskiego stoi­
ska. Otóż przy ustawionych 
estetycznie parach butów wi­
dniał napis w języku francu­
skim: „W takich butach zdo­
byto ostatnio trzy medale”. 
Napis odnosił się do tegoro­
cznych zawodów w Wysokich 
Tatrach, gdzie zawodnik ra­
dziecki G. Napalkow zdobył 
w „Krokwiach” dwa złote 
a Polak Gąsienica — brązowy 
medal.

Na marginesie tej informa­
cji dodać warto, że złota me­
dalistka w saneczkarstwie, 
Barbara Piecha, również star­
towała w krośnieńskich bu­
tach, tyle że robionych w 
KFOS na obstalunek.

Koni3 dla klubu Lahti
16 polskich anglo-arabów z 

zakładu treningowego Poznań- 
Wola zakupili w czasie ostat­
niej aukcji fińscy hippiści 
płacąc przeciętnie w dewizach 
równowartość 150 tys. zł za 
sztukę. Ogółem w aukcji u- 
czestniczyło ponad 20 kupców 
zagranicznych, najwięcej * 
Włoch i właśnie z Finlandii. 
Sprzedano łącznie 34 konie.

Płyty z Pronitu
W krótkim czasie ukażą się 

w sprzedaży pierwsze polskie 
płyty stereo wykonane w za­
kładach Pronit w Pionkach. 
Nagrano na nich utwory Ed­
warda Ciukszy, piosenki ze­
społu „No To Co”, tercetu 
wokalnego i in. Płyty te wy­
śle się także za granicę, m. in. 
do USA i NRF. Pionkowskie 
stereo-płyty można odtwarzać 
na zwykłych adapterach pol­
skiej produkcji.

Wezbrane wody Bugu i Krzny w powiecie Bia­
ła Podlaska.

W dalszym ciągu przybywa wody na Bugu. 
Jej poziom jest zaledwie o 42 cm niższy niż w 
1966 r., tj. w roku największej w tym rejonie po­
wodzi. Wsie Kukuryki, Samowicze, Kurzawka, 
Łobaczew są już częściowo zalane. W Samowi- 
czach, Łobaczewie i Terespolu woda wdarła się 
do niżej położonych zabudowań. Część Zakładów 
Eksportowych Przetwórstwa Owocowo-Warzywne­
go w Terespolu również jest pod wodą. Podobnie 
wody Krzny w rejonie Białej Podlaskiej utrzy­
mują się ciągle powyżej stanu alarmowego.

Na zdjęciu: fragment zalanej wsi Samowicze 
(pow. Biała Podlaska). CAF — Targoński

Kto się w Polsce buduje?
Na pytanie to odpowia­

da Główny Urząd Staty­
styczny, relacjonując o o- 
statecznych wynikach zesz 
łorocznego budownictwa. 
Otóż w roku 1969, jak wy­
nika z danych GUS, od­
dano ogółem w kraju do 
użytku 195 tysięcy miesz­
kań, o łącznej liczbie G08 
tysięcy izb mieszkalnych. 
Aczkolwiek do wykonania 
państwowego planu zabra 
kio 2,3 proc., pobudowali­
śmy o 43 400 izb więcej, 
niż w roku poprzednim.

Spróbujmy wyimagino­
wać sobie zaludnienie no­
wą powierzchnię mieszka­
niową, zgodnie z krajo­
wym wskaźnikiem zagęsz­
czenia, jednej miejscowo­
ści. Otrzymamy nowe mia 
sto o milionowej ludno­
ści!

Budowały się przede wszy­
stkim miasta. Wieś postawiła 
zaledwie jedną czwartą no­
wych izb. Dominowało budów 
nictwo uspołecznione, na któ­
re w miastach przypadło pra­
wie 90 proc. oddanej do u- 
żytku powierzchni mieszkal­
nej. Na wsi natomiast wystę­
puje stosunek odwrotny — 
90 proc. przypada na budow­
nictwo prywatne.

Nadal rosło budownictwo 
spółdzielcze, a kurczyło się 
budownictwo rad narodowych, 
które dało łącznie zaledwie 
42 500 izb mieszkalnych.

Niestety, nowe mieszkania 
jeszcze się nie powiększały.

Na jedną izbę przypada prze 
ciętnie 17 m kw. Datujący się 
od 10 lat regres w wielkości 
mieszkań, które od 1958 roku 
zmalały średnio o 7 m kw.j 
jeszcze trwa. Powiększanie się 
mieszkań ma przynieść nowa 
pięciolatka.

W roku ubiegłym prze­
prowadziło się do nowych 
mieszkań 3 procent miesz­
kańców Polski.

J. O.

I Refleksje nad krzakiem j
bukszpanu

m Ha

Stoję nad krzakiem 
bukszpanu i nie dowie­
rzam oczom; z trudem 
przyjął się tu przed 
trzema laty. Pracowicie 
pielęgnowany zarósł w 
grunt, rozwinął się, zmę 
żniał. W tej chwili — 
pół wyrwany, z polarna 
nymi gałązkami przed­
stawia żałosny widok. 
Taki sam, jak i pozos­
tałe krzaki, sadzone w 
rząd...

Osobiście, jeśli mogło 
by to kogokolwiek in­

teresować, lubię, a także 
w miarę możliwości pielęg 
nuję różnorakie tradycje. 
Jedne z nich — dobrze 
zakonserwowane w naszym 
klimacie — sięgają, choć 
trudno w to uwierzyć, sta 
rożytności. Inne obyczaje i 
obrzędy, pieczołowicie wią­
zane z religią, wywodzą się 
z czasów słowiańskiego po­
gaństwa. Jeszcze inne kil­
kaset lat temu przywieźli 
ze sobą z dalekiego świata 
kupcy; zaklimatyzowały się

u nas, uznaliśmy je tak 
bardzo za własne, że ja­
kakolwiek próba podważe­
nia tego faktu potraktowa­
na by została przez jed­
nych jako... zniewaga na­
rodowa, przez innych, prak 
tykujących, jako złośliwy, 
niesmaczny przytyk. A ja 
lubię tradycję i, zaiste, wiel 
kie jest jej w naszym na­
rodzie poszanowanie i wiel 
kie do niej przywiązanie, 
co nie przeszkadzałoby ni­
czemu i nikomu, gdyby nie 
to, że rozmiłowanie w niej 
czyni z niejednego spośród 
nas ślepcem; zaś niejeden 
rekwizyt służący do pielęg 
nowania tradycji staje się, 
wcale nie najrzadziej, 
przedmiotem przestępstwa, 
także nielegalnego handlu 
przez zastępy „handlow­
ców” w wieku od 8 lat w 
górę. Zdajemy sobie z te­
go sprawę, a przynajmniej 
domyślamy się, że — oto 
jesteśmy dobrowolnie zaan 
gazowani w zło — ale... 
umiłowanie tradycji jest w

nas silniejsze niż chęć prze 
ciwdziałania złu. 

ORZYSZEDŁ mi tu na 
* myśl ks. proboszcz Żor 

z Przystajni na Opolszczyź 
nie, człowiek wielkiego for 
matu i gołębiego serca, 
nauczający w czas reko­
lekcji lat dwudziestych m. 
in. na przykład tak:

„...zaprawdę, bracia moi, 
milszy jest Bogu i mnie oso­
biście Kmiecik, który choć 
grosza na tackę nie ciśnie, 
brendkę pija, przecież profit 
z każdego szmuglowanego wor 
ka tytoniu sprawiedliwie dzie 
li między siebie i te niesz­
częsne sieroty po Gruchale, 
niż ty, mój Grzela. Cały wiel 
kopostny tydzień łońskiego 
roku żeś pilnie obserwował. 
Rybyście i jaja tylko jadali... 
Tyle, że Pietrek — po sąsiedz­
ku — karasi we własnej sa­
dzawce nie mógł się doszu­
kać, a Pietrkowa kobieta — 
jajków w kurniku. Takeś to, 
chrześcijańskiej tradycji za 
dość czynił, Boga obraża- 
żając...”.
iJUIELKIE jest poszano- 

wanie dla tradycji w 
naszym narodzie! I zaro­
bić na niej tęgo można, 
zwłaszcza, że władze po­
rządkowe — nie chcąc za­
pewne nikogo w „religij­
nych” uczuciach dotknąć, 
wykazują w przedświątecz 
nych okresach szczególną 
tolerancję dla najrozmait­
szych handlarzy. Korzysta­
ją z niej tedy po trosze 
kłusownicy, paskarze, po­
spolici złodzieje.

Nie wiem, ile osób w

grudniu ub. r. ukarano za 
nielegalny handel choin­
kami, ilu funkcjonariuszy 
MO zainteresowało się źró 
dłem pochodzenia białych 
brzóz, którymi co roku 
„mai się” Zielone Świątki. 
Nie wiem, ilu z nich w 
końcu marca br. pytało 
dzieci i młodzieniaszków, 
nie hańbiących się na co 
dzień żadną pracą, a przed 
Wielkanocą handlujących 
bukszpanem na świąteczny 
stół. SKĄD go Wzięli. Ta 
trudno przyjmująca się w 
gruncie, południowa rośli­
na, rzadko zdobi prywatne 
ogródki. Modeluje się nią 
wymyślne gazony w par­
kach, czasem ramuje raba­
ty na skwerach, najczęś­
ciej spotyka się ją jako 
ozdobę grobów... Ile z nich 
sprofanowano w tym ro­
ku, by zarobić na trady­
cji? Na ilu świątecznych 
stołach, przy których dzie 
łono się tradycyjnym jaj­
kiem, leżały zielone ga­
łązki bukszpanu, zerwane 
z grobów naszych bliskich 
i znajomych?

PIELĘGNUJMY trady-
* cję, ale nie za wszel­

ką cenę. Pielęgnujmy, ale 
równocześnie nie pozwa­
lajmy jej bezcześcić, tole­
rując zło, udając, że „nie 
o tym nie wiemy”.

Ir. PAWLINA

Nowy numer
„Tygodnika Morskiego“

zamieszcza „Sagę rodu dy­
rektorów” Jerzego Barskiego 
o postawach wobec krytyki 
prasowej i jej roli w dysku­
sji nad formami intensyfi­
kacji gospodarki narodowej. 
Zdzisław Piś pt. „Biednemu 
wiatr od morza” pisze o prob 
lemach środkowego Wybrzeża, 
a Stanisław Grabecki pt. 
„Ochrona pracy czeka na... 
ochronę!” zwraca uwagę — 
na marginesie zjazdu ZZMiP 
— na nie rozwiązane problemy 
natury socjalnej.

Lech Niekrasz w artykule jJ 
w Paryżu nie zrobią z owsa 
ryżu” zajmuje się problemem 
zbędnych manipulacji w por­
tach morskich, a Jacek Ran 
pt. „A władze radziły hodow­
lę gęsi...” atakuje problemy 
pizemysłu rybnego.

Z ciekawszych pozycji sy­
gnalizujemy również kores­
pondencję kpt. ż. w. Antonie­
go Strzeleckiego „Oglądałem 
ruiny Kartaginy”, dalszy ciąg 
„Żagloznawstwa dla każde­
go” Stanisława Ludwiga oraz 
stałe pożycie, fotoreportaże i 
ciekawostki morskie.

__ ^

Epoksydowe witraże
Taki witraż może wykonać 

każdy mający zamiłowanie i 
smykałkę do prac ręcznych. 
Wystarczy trochę kolorowego 
potłuczonego szkła oraz kleju z 
ywicy epoksydowej. Kolorowe 

szkło układa się w specjalej 
formie na podkładzie z folii 
plastycznej, tworząc z niego 
odpowiednie wzory. Następnie 
zalewa się to klejem epoksy­
dowym i czeka kilkanaście go­
dzin do zupełnego stwardnie­
nia; no i witraż gotowy.

Epoksydowe witraże bawią 
oczy bywalców kawiarni na 
Złotej Górze w Ojcowie. Tech­
nikę ich wykonania opraco­
wano w krakowskiej politech­
nice. Praktyka wykazała, że 
są one niedrogie w produkcji 
(jedynym mankamentem — 
to trudności w zdobyciu kle­
ju epoksydowego) oraz — co 
najważniejsze — trwałe, odpor­
ne na wpływy atmosferyczne.

Niedaleko do Nilu
Mało kto wie, że w okolicy 

Kolbuszowej płynie rzeczka o 
nazwie Nil, Rzeszowscy tu­
ryści, którzy nie mają zbyt 
wielkich nadziei na odwie­
dzenie i zobaczenie Nilu praw 
dziwego. urządzają sobie co 
niedzielę spotkania właśnie 
nad tym polskim Nilem, wy­
ruszając tam z różnych stron 
województwa pieszymi szlaka­
mi.

f
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Na przykładzie sopockich 
przedsiębiorstw

Z roku na rok zwiększają się fundusze na poprawę wa­
runków pracy, a w tym i na podniesienie poziomu jej bez­
pieczeństwa i higieny. Nakła dy pieniężne wciąż jednak nie 
dają odpowiednich efektów. Także w gospodarce Wybrzeża 
wypadkowość przy pracy maleje bardzo powoli, a stan sa­
nitarny w poszczególnych przedsiębiorstwach pozostawia wie 
le do życzenia. Co jest tego przyczyną wykazały wtorkowe 
plenarne obrady Komitetu Mie jskiego PZPR w Sopocie — 
przy udziale zastępcy kierownika Wydz. Organizacyjnego 
KW PZPR CZESŁAWA MALINOWSKIEGO oraz wojewódz­
kiego inspektora pracy EDWARDA BAJURSKIEGO — po­
święcone przeglądowi warunków pracy w miejskich zakła 
dach.

Obrady te poprzedzone 
zostały szeroką analizą sta 
nu bezpieczeństwa i higie­
ny pracy w 25 zakładach 
zatrudniających łącznie pra 
wie 9000 pracowników. W 
większości tych przedsię­
biorstw stwierdzono uchy­
bienia przeciwko bihp. A 
za najczęstszą przyczynę 
niedociągnięć uznano zwy 
kle zaniedbanie. Wygłoszo 
ny, w oparciu o wyniki do 
konanej oceny, referat 
Stwierdza m. in.: „...w za­
kładach obserwuje się 
brak dostatecznego zainte­
resowania kierownictwa 
funkcjonalnością i moder 
nizacją urządzeń bihp, na­
wet w ramach istniejących 
możliwości”.

Świadczą o tym przy­
kłady. Żenujący w więk­
szości warsztatów jest 
stan urządzeń sanitar­
nych. Nawet w hotelu „Or 
bis-Grand” oceniono go, ja 
ko nie zadowalający. Pra­
wie nagminnie nie dba się 
o czystość. Urządzenia sa­
nitarne w Miejskim Przed­
siębiorstwie Remontowo- 
-Budowlanym uznano za 
urągające higienie, w re­
stauracjach ,Riwera” i „Bał 
tycka”, jako brudne ponad 
miarę. Okazało się przy 
tym, że niektóre zakłady, 
jak np. Spółdzielnia „Ze­
garmistrz” nie posiadają 
w ogóle tego rodzaju urzą 
dzeń.

Nie brakuje także rażą­
cych zaniedbań w zakre­
sie bezpieczeństwa pracy.

W Zakładzie Oczyszczania 
Miasta używa się bez odpo­
wiedniego zabezpieczenia piły 
tarczowej, tu nawet łopaty i 
grabie są w złym stanie. W 
hotelach „Dworcowym" i „Par 
kowym” szwankuje wentyla­
cja, pomieszczenia są brudne, 
a toalety niedostatecznie de­
zynfekowane. W Wytwórni 
Wyrobów Skórzanych występu 
je groźba zatrucia środkami 
toksycznymi, a oto opis war 
sztatu naprawczego Spółdziel­
ni „Przodownik”: „drzwi są
nieszczelne, okna nie otwierają 
się, deski nad kanałami prze­
gniłe, a instalacja elektryczna 
niezgodna z przepisami”.

Nie sposób wyliczyć tu 
wszystkich zaniedbań stwie 
rdzonych w kontrolowa­
nych przedsiębiorstwach. 
Tymczasem wydatki na 
ochronę pracy w tych za- 
zakładach wynoszą ok. 12 
min zł. rocznie i stale się 
zwiększają. Dlaczego więc 
te spore środki nie zape­
wniają minimalnego pozio 
mu bezpieczeństwa i higie­
ny pracy?

Dlatego, że za mało uwa 
gi zwracają na te sprawy 
dyrekcje i rady zakładowe. 
Potwierdził to przebieg 
dyskusji, w której poszczę 
gólni dyrektorzy usiłowa­
li tłumaczyć krytykowany 
stan przeróżnymi przyczy­
nami, nie dostrzegając wła 
snej odpowiedzialności.

Na przykładzie Sopotu 
ponawia się pytanie — jak 
zmienić postawę kierow­
nictwa produkcyjnego do 
zagadnień bihp? Podjęta 
uchwała zwraca uwagę na 
zadania zakładowych orga­
nizacji partyjnych w tym 
zakresie. Dyrekcje i rady 
zakładowe sopockich przed 
siębiorstw zostały zobowią 
zane do opracowania w ter 
minie do 31 maja br. pro­
gramów poprawy stanu 
bihp., a zakładowe orga­
nizacje partyjne — do sy­
stematycznej kontroli rea­
lizacji ustalonych zamie­
rzeń. Za rok Komitet Miej 
ski wróci do tej sprawy. 
Należy sądzić, że przyszła 
ocena ukaże zupełnie inny 
obraz warunków pracy.

By zbliżyć urząd do obywatela
Zasady: praworządności, zabezpieczenia prawnych intere­

sów stron, szybkości (czyli załatwiania spraw wnikliwie i 
szybko), trwałości podjętej ost atecznie decyzji — to jedne 
z głównych „przykazań”, obowiązujących organa admini­
stracji państwowej przy rozpatrywaniu i rozstrzyganiu indy­
widualnych spraw obywateli. Zasady te należą do sformuło 
wań kodeksu postępowania administracyjnego (popularny: 
kpa), który nie tylko powinie n być dobrze znany urzędni­
kom administracji państwow ej, ale który też powinien być 
przez nich na codzień przestrz egany.

Czy tak jest w istocie? Sp róbujmy odpowiedzieć na to 
pytanie, opierając się na ana lizie pracy wydziałów Prezy­
dium MRN w Gdańsku w ub. roku.

Ogółem w 1969 r. we 
wszystkich wydziałach 
Prez. MRN w Gdańsku za 
rejestrowano 93 957 spraw 
wymagających wszczęcia 
postępowania administra­
cyjnego i podjęcia decyzji. 
Te setki tysięcy podań, 
wniesionych przez obywa­
teli dotyczyło różnych dzie 
dżin życia. Np. w Wydzia­
le Oświaty większość 
spraw stanowią prośby o 
przeniesienie dziecka do 
innej szkoły, o zezwolenie 
na kontynuowanie nauki 
w . szkole wieczorowej za­
miast w dziennej podsta­
wowej. Z kolei Wydział 
Spraw Lokalowych „ugi­
nał” się pod ciężarem po­
dań o przydział mieszkań, 
zamianę mieszkania, posze 
rżenie bądź o ograniczenie 
powierzchni mieszkalnej, 
wydanie zezwolenia na bu­
dowę lub rozbiórkę budyń 
ków i obiektów gospodar­
czych.

Według art. 32 § 1 kpa 
organ administracji państ­
wowej powinien załatwić 
sprawę najdalej w ciągu

i Niby podobne, a jednak różne...
Oglądając renesansowe kamieniczki ulicy Piw­

nej w Gdańsku od strony szerokiej alei Lenin- 
gradzkiej i z dalszej perspektywy (zdjęcie wyko­
nane z ul. Żabi Kruk) łatwiej ocenić ich piękno 
niż patrząc na nie z wąskiej ul. Piwnej. Obejmując 
wzrokiem cały ciąg kamieniczek widzi się ich 
podobieństwa i różnice. Bo niby są podobne, ale 
każda jest inna, niepowtarzalna. Różne są okna, 
różna szerokość fasad i barwa, a przede wszyst­
kim, różne są szczyty. Jedne bardzo skromne, inne 
bogatsze, wymyślne w kształcie, przyozdobione 
rzeźbami ale wszystkie razem tworzą harmonijną 
piękną całość.

2-miesięcy od daty wszczę 
cia postępowania. Uchwa­
łą Prez. MRN w Gdańsku 
z 11 stycznia 1967, ustalo­
no, że niektóre kategorie 
spraw powinny być załat­
wione odręcznie ( w ciągu 
7 i 14 dni albo 1 miesiąca), 
zaś w 61 przypadkach zna­
cznie skrócono okres zała­
twiania.

Trzeba przyznać, że na 
ogół wydziały Prezydium 
MRN przestrzegają tego 
obowiązku, choć jeszcze 
zdarzają się wypadki uchy 
bień w tym względzie. By­
wa, że przeterminowaniu 
załatwiania jakiegoś poda­
nia winien jest pracownik 
wydziału, lecz w większo­
ści przypadków staje się 
tak z przyczyn niezależ­
nych od pracownika. Na 
przykład: nie można pod­
jąć decyzji z powodu bra­
ku dokumentów, które mia 
ły być przysłane przez in­
ne instytucje, albo sam za 
interesowany obywatel nie 
przedłożył jeszcze wszyst­
kich potrzebnych załącz­
ników. Często przewleka 
się termin, gdyż nie uzys­
kano na czas niezbędnych 
opinii z prezydiów dzielni­
cowych rad narodowych 
(np. w sprawie lokalizacji 
zakładu rzemieślniczego). 
I w takich przypadkach 
obywatele, którzy mogliby 
być z powodzeniem załat­
wieni w ciągu 1 miesiąca 
otrzymują ostateczną decy­
zję po 2 miesiącach. m

Dla uniknięcia podobnych 
uchybień w przyszłości, Pre­
zydium MRN w Gdańsku zobo 
wiązało kierowników Wydzia­
łów do zwrócenia większej 
uwagi na przestrzeganie prze

GDANSK, Opera, T,Błękitna 
rapsodia”, „Amerykanin w 
Paryżu”, „Pierwszy walc” — 
balety, g. 19. Teatr Wielki, 
„Zemsta”, g. 19. SOPOT, Ka­
meralny, „Ulisses”, g. 19. — 
GDYNIA, Muzyczny, ,, Kaper 
królewski”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad" — 
s,Zawodowcy”, USA, od 14 i., 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. — 
„Kameralne”, „Porwany przez 
mafię”, wł., od 16 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. — „Kos­
mos”, ,,Noc poślubna w de­
szczu”, NRD, od 12 I., g. 16, 
„Siedzący po prawicy”, wł., 
od 18 I., g. 18, 20. „Dru­
karz”, „Major Dundee”, pro­
dukcji USA, od 16 1., godz.
16.45, 19. „Piast”, „Szaleniec z 
IV laboratorium”, fr., od 14 
1., g. 16, 13, 20. „Motlawa”,
i.Topkapi”, produkcji USA, 
od 16 lat, godz. 15.30,
18. 20.15. „Gedania”, ,,Jezioro
flamingów”, meks., od 7 1., 
g. 16; ,,Brylantowa ręka”,
radź., od 14 1., g. 18, 20.15. — 
„Przyjaźń”, „Kolumna Tra- 
jana”, rum., od 14 1., g. 16,
19. „Wrzos”, „O jednego za 
wiele”, fr., od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. ,,2ak”, „Obcy”, Wł., 
od 16 lat, g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Pla­
neta małp”, USA, od 14 1.,
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka” — 
„Winnetou i król nafty”, Jug„ 
od 14 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30,
20. „Tramwajarz”, remont. 
„Zawisza”, „Fantomas contra 
Scotland Yard”, fr., od 14 
1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” - 
„Bunt”, jap., od 16 1., g. 16, 
18.10, 20.15.

OLIWA „Delfin”, ,,Opera za 
trzy grosze”, NRF, od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Jak roz 
pętałem II wojnę światową”,
I s., poi., od 14 1., godz. 15.30,
17.45, '20.

GDYNIA „Warszawa” —
„Bitwa o Anglię”, ang„ od 
14 L, g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20. 
„Goplana”, „Kleopatra”, USA, 
od 14 lat., godz. 15.30,
19. „Atlantic”, „Wspomnie­
nia”, kub., od 16 1., godz. 
15.30, 20; „Strajk”, radź.,
od 14 1., g. 17.45. „Neptun”, 
„Miłość w przyrodzie”, węg., 
od 11 1., g. 16; „W pełnym 
słońcu”, produkcji franc., 
od 18 lat, godzina 18, 20.20. — 
„Marynarz”, „Złote ciele”, 
radź., od 14 1., g. 17, 20. — 
„Fala”, „Człowiek ucieka”, 
ang., od 16 1., g. 15.30, 17.45,
20. „Promień”, „Alfa Romeo 
i Julia”, węg., od 16 1., g.
15.45, 18, 20. „Jagienka”, niecz. 
„Mewa”, niecz. „Iskra” — 
„Czarny mustang”, USA, od
II 1., g. 16, 18.

RUMIA „Aurora”, „Różowa 
pantera”, ang., od 16 lat, g. 
18, 20.15.

GDANSK — apt. nr 75, ul. 
Grobla III 1—6; WRZESZCZ - 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 
28/30; OLIWA — apt. nr 89, 
ul. Piastowska 90 c (Przymo­
rze) ; SOPOT — apt. nr 35, 
ul. 20 Października 715; GDY­
NIA — apt. nr 14, ul. Świę­
tojańska 122.

STAŁE DYŻURY PEŁNIĄ - 
GDANSK — apt. nr 88, aleja 
Zwycięstwa 49: NOWY PORT 
— apt. nr 4. ul. Oliwska 83; 
STOGI — apt. nr 60, ul. Ho­
ża 12j ORUNIA — apt. nr

21, ul. Jedności Robotniczej 
Hi; ORŁOWO - apt. nr 20, 
ul. Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełni < Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho 
rób Wenerycznych w Gdań­
sku. ul. Długa 64-65 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNE:
12.35 Gdański tygodnik wiej­

ski^ 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.05 Budujemy stodo­
łę, 16.15 Sportowe rozmaitości, 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 17.25 Muzyczny czwar­
tek, 17.55 Kurs na Kolumbię.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Kapitanowie na piasku, 
14.05 Muzyka dla wszystkich, 
14.45 Błękitna sztafeta, 15.00 
Popołudniowy koncert muzyki 
francuskiej, 18.20 Widnokrąg,
19.15 Lekcja j. rosyjskiego, 
19.31 Książki, które na was 
czekają, 20.01 Gawędy z dzie­
jów muzyki, 20.26 „Syberyjska 
sanna”, fragm. poem. J. Ozgi- 
-Michalskiego, 20.46 Melodie 
taneczne, 21.10 Chwila poezji,
21.15 Opera w przekroju: M. 
Rimski-Korsakow „Śnieżyn­
ka”, 22.30 Taneczny non stop 
— wszystkie pary tańczą, 23.15 
Horyzonty muzyki, 0.05 —3.00 
Program nocny.

PROGRAM III
17.05 Gdzie Jest przebój? 

17.30 „Jedyne wyjście”, 17.40 
Aktualności polskiego big-bea- 
tu, 18.00 Ekspresem przez 
świat, 18.05 Nasza Polska repor 
terska, 18.35 Improwizacje na 
głosy i instrumenty, 19.00 
Naokoło świata: O. Budrewicz: 
„Równoleżnik zero”, 19.15 Prze 
boje ze złotych płyt, 19.35 
Pod szafirową igłą, 20.00 Coś

w tym jest, 20.15 Z prywatnej 
płytoteki, 20.35 „Wyrok”, 20.50 
Poezja i piosenka, 21.10 „Po- 
luszko, pole”, 21.15 Tylko po 
hiszpańsku, 21.30 „Konie, ko­
niki, koniusze”... 21.50 Opera 
tygodnia: G. Puccini „Mada­
me Butterfly”, 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów _ J. Brel,
22.15 Powieść w wydaniu dźwię 
kowym „Czerwone i czarne”, 
22.45 Kwadrans dla sentymen­
talnych, 23.00 Swoje ulubione 
wiersze recytuje J. Matyjasz- 
kiewicz, 23.05 Dzieła i twórcy: 
R. Schumann, 23.50 Na dobra­
noc gra i śpiewa zespół „No 
to co”.

16.40 DTV, 16.50 „Ekran z 
bratkiem”, 17.55 „Okrętowa 
hydraulika", 18.10 „Nad Odrą 
i Bałtykiem”, 18.40 „Pierwszy 
dzień wiosny”, 19.20 Dobranoc, 
19.30 DTV, 20.05 Teatr Kobra: 
Francis Durbridg „Szal”, cz, 
III, 21.15 Świat opery, 21.50 
Wszechnica TV: Z cyklu:
Sztuka liczenia, ode. X 
— Wynagrodzenie za pracą, 
22.20 DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY:
8.15 Matematyka w szkole — 

Wyniki nauczania i ocena 
ucznia, 9.55 Historia (kl. VIII) 
Drogi do Polski Ludowej, 10.55 
Historia (kl. VI) Złota wolność 
szlachecka, 12.45 1 13.55 Mecha 
nizacja Rolnictwa — Nowe ma 
szyny rolnicze, 14.20 i 22.40 
Politechn. TV: Fizyka (I rok) 
Dynamika ciała sztywnego 
cz. II, 15.00 i 23.15 Politechn. 
TV: Fizyka (1 rok) Dynami­
ka ciała sztywnego cz. III,

pisów kpa drogą dalszego 
szkolenia wewnętrznego pra­
cowników wydziałów, szczegół 
nie w zakresie orzecznictwa 
administracyjnego. W stosun­
ku zaś do pracowników lekce 
ważących obowiązek termino­
wego załatwiania podań i od­
wołań obywateli będzie się w 
szerszym zakresie stosować ka 
ry służbowe.

Ponadto — co na pewno 
wpłynie na dalszą poprawę — 
zobowiązano Wydział Organiza 
cyjno-Prawny do przedkłada­
nia w I kwartale każdego roku 
informacji zbiorczej zawiera­
jącej wyniki kontroli pracy 
wszystkich wydziałów Prez. 
MRN.

, Jar

Koncert gitarowy
artystów czechosłowackich

Zapowiedź gościnnego wy­
stępu w Gdańsku dwóch cze­
chosłowackich gitarzystów-wir- 
fuozów wzbudziła tak wiel­
kie zainteresowanie, że sala 
kameralna PWSM przy ul. 
Łagiewniki wypełniła się po 
brzegi na długo przed rozpo­
częciem się koncertu. Komuni­
kat w prasie, że artyści wy­
konają wysoce wartościowy 
program od Scarlattiego i 
Beethove,na aż po współczes­
ny folklor hiszpański i po­
łudniowoamerykański, pobu­
dził instynkt artystyczny u 
tych, którzy znali piękno 
brzmienia klasycznej gitary 
oraz zaciekawił operujących 
gitarą przy pomocy dziesiąt­
ków decybeli, nie mających 
nic wspólnego z prawdziwą 
muzyką.

I jedni i drudzy skorzystali

Dla lepszej obsługi
wczasowiczów i turystów

Według prognoz Główne 
go Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki, w nad 
chodzącym sezonie letnim 
liczba wczasowiczów i tury 
stów wzrośnie w stosunku 
do roku ubiegłego o 6 proc., 
a zatem możemy się spo­
dziewać również większe­
go napływu gości na Wy­
brzeże. W oparciu o powyż 
sze prognozy, Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego zo­
bowiązało organizacje han­
dlowe do przygotowania 
odpowiedniej sieci sprzeda 
ży drobnodetalicznej i P«n 
któw małej gastronomii dla 
obsługi wczasowiczów i tu

TRZEBA REAGOWAĆ
Na jedną z sopockich 

posesji przywieziono da­
chówki potrzebne do re­
montu dachu. Ponieważ 
jednak nagły powrót zi­
my nie pozwolił dekarzom 
przystąpić do pracy, ster­
ta dachówek leży. Oczywiś 
cie natychmiast pojawiły 
się przy niej dzieci z oko­
licznych domów i te, któ­
rych droga ze szkoły właś­
nie tędy prowadzi, no i... 
postanowiły wypróbować 
trwałość nieszczęsnych da­
chówek. Na szczęście, w 
niszczeniu przeszkodzili lo 
katorzy, odpędzając ma­
łych natrętów.

Ale niesfornych natrę­
tów w akcji widzą nie 
tylko mieszkańcy domu, 
widzą ich również doroś­
li przechodnie. Niestety, 
mało kto z nich poczuwa 
się do „dojrzałej” reakcji. 
Innym dowodem takiej 
obojętności jest skwerek, 
położony pomiędzy ul. La- 
tarnianą, Teatrem Wiel­
kim, a Podwalem Staro­
miejskim. Często widzi sic 
tu chłopców kopiących 
piłkę... Oni mają prawo 
nie zdawać sobie sprawy 
z konsekwencji tej zabawy 
dla wyglądu trawnika, ale 
dorośli — tak. A mimo to 
przechodzą nie reagując. 
A szkoda, bo taka reakcja 
„na gorąco” to najlepsza 
droga wychowawcza.

(ad)

Żołnierz
uratował dziecko

Go pewien czas prasa dono­
si o bohaterach żołnierskiej 
służby czasu pokoju, ratują­
cych ludzi od śmierci, mają­
tek od zagłady. Właśnie wczo­
raj mieszkańcy Nowego Por­
tu byli świadkami takiego zda­
rzenia.

Po torach kolejowych ciąg­
nących się wzdłuż ul. Wyzwo­
lenia spacerowała sobie 3-let- 
nia Joasia M., a tuż za nią 
nadjeżdżał pociąg. Tę groźną 
sytuację zauważył żołnierz 
Wacław Małkowski, który ra­
niąc ręce i rwąc mundur na 
okolicznych drutach kolcza­
stych, pobiegł na tory i por­
wał dziecko spod kół parowo­
zu.

Gratulując dzielnemu żoł­
nierzowi przytomności umy­
słu i odwagi jeszcze raz ape­
lujemy do rodziców: nie wy­
puszczajcie dzieci bez opieki 
na ulicę. Tym razem obyto się 
bez tragicznego wypadku, ale 
czy zawsze znajdzie się wy­
bawiciel?

(*)

rystów. Niezależnie od po­
wyższego, do 15 maja br. 
mają być przeprowadzone 
roboty remontowe i moder 
nizacyjne w stałych pla­
cówkach handlowych i gas 
tronomicznych znajdują­
cych się w najbardziej od­
wiedzanych w lecie rejo­
nach kraju.

MHW zapowiada także 
poprawę wyposażenia skle 
pów i zakładów zbiorowe­
go żywienia w urządzenia 
mechaniczne jak: szafy
chłodnicze, rożny do pie­
czenia drobiu, piekarniki, 
urządzenia do produkcji 
napojów chłodzących, lo­

ti dów piankowych itp. Ży­
wimy nadzieję, że jakaś 
część tych maszyn (sprowa 
dzanych z importu i produ 
kowanych w kraju) przypa 
dnie naszemu wojewódz­
twu. Potrzeby mamy w 
tym zakresie niemałe i od 
szeregu lat przedsiębiors­
twa handlu i gastronomii 
woj. gdańskiego czynią sta 
rania o lepsze wyposażenie 
swych placówek w nowo­
czesne urządzenia, ułatwia 
jące pracę w kuchni czy 
umożliwiające przechowy­
wanie artykułów żywnoś­
ciowych w sklepie.

W tym roku o 14 proc. 
zwiększy się liczba stołó­
wek pracowniczych i aka­
demickich, które w sezo­
nie letnim będą obsługiwać 
wczasowiczów i turystów. 
A jako uzupełnienie usług 
gastronomicznych w dal­
szym ciągu będzie rozwija­
na akcja wydawania obia­
dów przez osoby prywatne. 
Potwierdzeniem tych zapo 
wiedzi jest wprowadzenie 
nowych zasad przy wyda­
waniu zezwoleń na tego 
rodzaju działalność handlo 
wą.

Otóż od 1 marca br., oso 
by wydające obiady w 
miejscowościach turystycz- 
no-wczasowych mogą zwię 
kszyć liczbę stołowników 
z 20 do 30 bez opłacania 
podatku i wykupywania 
koncesji.

Jar

o hm wiedzieć
warto

DZIŚ W TRÓJMIESCIE
O godz. 19.30 w Domu 

Kultury w Suchaninie wystą­
pi z recitalem aktorskim Woj­
ciech Siemion. Po występach 
— rolmowa z artystą.

W Gdyni o g- 17 przy ul. 
Czołgistów 46 odbędzie się do 
roczne zebranie sprawozdaw­
cze oddziału gdańskiego Pol. 
Tow. Geograficznego (sala 205).

W PG (sala 306) o g. 17 Pol. 
ToW. Matematyczne organizuje 
odczyt na temat: „Symetryza- 
cja układów hiperbolicznych 
równań różniczkowych cząst­
kowych”.

Koło „Trójmiasto” klubu wy 
śokogórskiego w Gdyni przy 
PTTK organizuje teoretyczny 
kurs taternictwa dla zaawan­
sowanych turystów górskich 
(minimum 3 sezony). Egzamin 
kwalifikujący na kurs odbę­
dzie się dziś o g. 18.

W zakładzie nowych technik 
nauczania PG o g. 16 (audy­
torium maximum) odbędzie 
się pokaz filmów dokumental­
nych z okazji 100 rocznicy 
urodzin W. I. Lenina.

Odczyt szkoleniowy dla prze 
wodników PTTK poprowadzi 
o g. 18 w sali SARP w Gdań­
sku red. E. Milewski. Temat: 
„Historia polskiego ruchu ro­
botniczego”.

W czytelni na Przymorzu 
(ul. Łumumby 8) doc. dr W. 
Daszkiewicz mówić będzie o 
leninowskich ideach w pol­
skim ruchu robotniczym.

z koncertu bardzo wiele, ponie 
waż jego poziom odpowiadał 
najwyższym wymaganiom ar­
tystycznym, jakie gitarzystom 
można stawiać. Dwugodzinny 
program artyści Vladimir VEC 
XOMOV i Karel RAYMAN po­
szerzyli bisami, uwzględnia­
jąc entuzjastyczne życzenia 
publiczności. Wykonawcy o- 
perują świetną, wirtuozowską 
techniką, polotem wyobraźni 
muzycznej, szlachetną kolory­
styką dźwięku, idealnym ze­
spoleniem w duecie. Tej mu­
zyki można słuchać z pełnią 
uwagi, gdyż jej ujmująca pro­
stota, bezpretensjonałność, a 
jednocześnie bogactwo ekspre­
sji, subtelny nastrój i wyra­
zistość, oparta na nieskazitel­
nym warsztacie, fascynują wi­
downię.

Koncert był jednocześnie 
ucztą artystyczną i lekcją po­
kazową, która wskazywała, że 
tylko wirtuozowskie opanowa­
nie instrumentu upoważnia do 
publicznego występu. W obec­
nym okresie gitara zawładnę­
ła młodzieżowym światem, leojg 
jakże często słuchać musimy 
muzycznego prymitywu, który 
nie jest nawet przedsionkiem 
do prawdziwej gry na gitarze. 
Dlatego należy wyrazić 
wdzięczność warszawskiemu 
Ośrodkowi Kultury Czechosło­
wackiej za skierowanie na ł 
Wybrzeże tak znakomitych ar­
tystów. Zaznaczmy, że każdy 
z nich oprócz wrodzonej mu­
zykalności posiada ukończone 
Konserwatorium Muzyczne W 
Pradze i dwuletni mistrzow­
ski kurs gitarowy w Akade­
mii Muzycznej w Meksyku.

Koncert objaśniał ze swadą* 
doświadczony w tego rodzaju 
imprezach mgr Adolf Wl. Ma­
linowski.

Roman HEISING

25 -lecie
Biblioteki Gdańskiej 
v Polsce Ludowej

Rada Naukowa i dy­
rekcja Biblioteki Gdań­
skiej PAN organizują 
w dniu dzisiejszym uro­
czyste zebranie i otwar­
cie wystawy w 25-lecie 
pracy Biblioteki Gdań­
skiej w Polsce Ludo­
wej. Początek zebrania 
o g. 10 przy ul. Wało­
wej 15. W sali PWSM 
o g. 16 otwarcie wysta­
wy pt. „Biblioteka Gdań 
ska 1945—1970”, następ­
nie koncert w wykona­
niu orkiestry symfoni­
cznej PWSM. O godz. 
19 w czytelni Bibliote­
ki Gdańskiej spotkanie 
towarzyskie.

Pożar w sklepie 
samoobsługowym

Wczoraj późnym wieczorem 
straż pożarna została powia­
domiona o pożarze w budynku 
na rogu Podwala Staromiej­
skiego i ul. Kowalskiej w 
Gdańsku. Ogień buszował w 
magazynie na zapleczu sklepu 
samoobsługowego pod filara­
mi, a wnętrze sklepu wypeł* 
nione było dymem. Na miej­
sce pożaru przybyły dwie 
jednostki straży. Jedna gru­
pa strażaków przez wybite 
okno wystawowe dostała się 
do sklepu, inna od strony 
podwórza do magazynu. W 
chwili zamykania numeru, 
tzn. kończenia pracy przy 
gazecie, sytuacja była już 
opanowana, znaleziono źródło 
ognia i trwała skuteczna ak­
cja gaszenia. Przyczyny pow­
stania pożaru i wysokość 
spowodowanych przez niego 
strat będą zapewne znane już 
nad ranem. (z)

Na ul. Jedności Robotniczej 
na Oruni tramwaj linii 6, pro­
wadzony przez motorniczego 
Józefa S. najechał na stoją­
cy samochód ciężarowy „Star” 
nr rej. OT 1613, kierowany 
przez Kazimierza P. Obydwa 
pojazdy zostały uszkodzone.

* * *

Niezachowywanie od po Wied« 
dnich odległości między jadą­
cymi wr tym samym kierun­
ku pojazdami stało się wczo­
raj przyczyną dwóch wypad­
ków. W al. Grunwaldzkiej u 
wylotu al. Wojska Polskiego 
we Wrzeszczu „Star” nr rej. 
GA 2319, należący do PTHW 
a prowadzony przez Zbignie­
wa W. najechał na zatrzy­
mującą się „Syrenę” nr rej. 
4034 GK, a na ul. Okopowej 
ciężarowy „MAZ” nr rej. 
BL 3226, kierowany przez Ka­
zimierza G. wpadł na furgon 
marki „Warszawa” nr rej. 
GS 0554. Pojazdy uległy uszko­
dzeniu, ofiar nie było.

(a)


